


Posiedzenie Prezydium i KW CRZZ Łask nagrodzony 
Zadania zwiqzków zawodowych 
w aktualnej sytuacji politycznej w kraju 

Przemówienie 
W. Gomułki 
w prasie trancuskiej na 

w honhursie 
„Mistrza Gospodarności" W środę odbyło się w·spólne 

ł'~sied~ie Prezydi!!!Jl I Ko
. m1tetu Wykonawczego CRZZ. 
omawiano szeroko problema.ty 

Oświadczenie 
ZG Towarzystwa 
Społeczno--Kult1rałae10 
tyd6w w Polsce 

Z olmrLji Miesiąca Pami.ęci 
Narodowej Ptrezyd!an ZG To 
wairz.ystwa Społeczno - Kul
turalnego Żydo:w w Polsice 
opwblilrowal:o ~wiadczenie, w 
którym przypominając tysią
ce Polaków, narażających ży
cie i niooących w r.7żnych 
formach pomoc żydom - po
tępia nagonkę rozpętaną przez; 
reakcyjno-syjonisty=ne koła 
z.a granicą prz.eciwiko Polsce 
Ludowej, praeciwko narodowi 
polskiemu. 

Stanou1isko · 
rządu DRW 

(C) Dok-Ończ.enie ze str. 1 
dzy DemokratycMą RepubUką 
Wietnamu i Stanami Zjed·no
czonymi rcnpocmą się, skoro 
tylko Stail'ly Zject.noczone udo-j 
wodnią, że rzeczywiScie beziwa 
runkO<Wo wstrrzymały bom.ba.r
dowa111ia i wszell;cie inne akty 
wojennę pr!'_eciwko Demokra
tycznej R$'PU~li~ Wietnamu". 

,,Osta1tnio, wobec znalezienia 
się w nieziwykle krytycznej i 
poz~W'ionej wyjścia sytuacji 

"!{ WletnaTQ'!e poludni"'!"ym i 
wobec clę;;J<ich pora-żek w ni
s~czydelskiej wojinie w Wiet
namie pólnocnyni., w obliczu 
wielkich trudn-OŚCl - politycz 
nych, spolec=ych i finanso
wych - spowod~anych agre
sywną wojil'lą w Wietna.mie i 
wobec coraz silniejszego naci
sku ze strony światQWej QJ>i
D•ii publicznej i postępowej 
opinii! amerykań$iej - kon
tynuuje oświadczenie - prezy 
dent Johinson -musiał ogłosić 
,,ogiraniczen.ie bom.l;>ardowa.ń 1 ' 

kę wypoczynku pracująeych: 
wczasy, wypoczynek " świątecz· 
ny oraz codzienny, po pr~y. 
Drugą część obrad poświęcono 
za~aniO'ttl związków zawodo
wych wynikającym - z aktual

nięcie Jl:n.eta Kofman.a 2lE! sa<1111 
du plenum CRZZ oraz o przy 
jęcie rezygnacji Wisły PMlkie
wicz Moraiwsklej z fun·kcji 
czl<>Oka Pł'ezyd'ium CRZZ. 

nej sytuacji politycznej w kra----------------
ju. Obszerne przemówienie na 
ten temat wygłosił przewodni
czący CRZZ - Ignacy ~-
Sowiński. -

Więź 

Tygodnik Francuskiej Partii 
Komunistycznej „France·Nou· 
velle" przynosi w swym ostat 
nim numerze bardzo ob$'Ume 
fragmenty przemówienia Wła
dysława G<>mulki, wygłonone· 
go 19 marca na zebraniu akty
wu partyjnego \Yarszawy. 

3 bm. z.akończooy został 
konlrurs o t)"tul „Mistrz.a Go
~arności". z.Ql'gani.zowany z. 
myślą o akltywiz.acji najmniej 
sz.ych organi=ów miejskich 
ruwzego kTaju. 

Wz.ięlo w nim udzial 369 

Dzięki wprowadzeniu nocnych dyforów Prezydium i Komitet Wyko
nawczy CRZZ, wyrażając cał
kC>Wliitą aprobatę dla stanowi
ska przedst.a.wionego w wystą
pieniiu I. Logi-Sowiffskiego 

społeczeństwa 

z partią w poradniach reionow~ctt 

stwierdzdły jednocześinie, że 
uz:nają za k.oniec?..ne dalsze zde 
cydOIWa,ne wyciąganie suroV;ych 
konsekwencji w stosunku do 
osób, które pe.l.niąc odpowle
dzial'lle fUn•kcje prowactz:.ły lub 
tolerowały działalność szkodli
wą dla naszego ·kraju oraz dla 
wszech<Stronąego rozwoju jego 
gospodarki, kultury, na.uki i 

(8) Dok.ońcl'.enie ze sto:. 1 
gowlie Małopolskim k. kz~
wa przypq~l:ua prey tym o 
dokonanej przez okupanta pa
cyfikacji, ąiaJdujących się w 
pobliżu wsi Pnzewrotn.e i Hu
ci<>ko., w których ludiność uim'y 
wala żydów. 

Usprawnienie pracy 
Pogotowia Rnlunkoweqo 

ży<:ia społec7JTl.~o. 

w rezolucJaeh I uchwałach 
środowisk nauozycielskich m. 
in. Warmid C Mazur zaiwarte 
są słowa serdecznej tro&ki o 
mtodzie2, o właściwe k"'2:tałto
w~ie jej postaw ideowo-moral 
i:iych. W środę odbyty się spot 
kania nauczycieli w Rzeszowie 
i w stołec~!?·j dzielnicy Pra
ga-Południe. Uczestnig tych 
spotkań zdecydoy;anie potępi
li usuniętycl:i z UW pr<>feeo
rów, którzy z,amiast wychowy 
wać, zasiewali ziar.no dywer
sjd id-eolo«icZ>nej wśród młodzie 
ą akademickiej. 

e Szybszy dojaz~ de nagłych wypadków 
• Podniesienie pezi111a pemocy 

Związki za.wodowe widzą ko 
niecZlilość da•l.szego udoskonala
nia i rozszerzania działal·ności 
wychowawczej wśród młodzie
ży pracująeej i u-cząeej się o
raz wzmocinien<ia społeczinego 
O<ld,,;iatywa.nia na kad'fę wy
chowawców w wyższych uczel
niach, pracowników instytutów 
i pla~ówek naukowyeh w kle
rl.>n-ku ściślejszego powiązania 
tyeh środowisk z tyciem i pra 
cą klasy robotniczej. 

MIO<J,zież zdecydowanie pięt
nuje wszelkiej maści awantur 
ników poliitycrznych. . Wyraża/ 
on.a swe poparcie dła partii 
w:omożonym wysiłkiem pr_O<luk 
cyjnym, nauką l podejmowa
ąlem c.zynów społeczny>ch. I 

W resorcie zdrowia I opieki 
społecznej opracowyw&na jest 
obecn'ie zmiaina systemu pra
cy pogotoW"ia ra~unkowego. 
Chodzi przede wszystkim o 
zwiększenię sprarwności jego 
d'2liałania, szybszy dojazd do 
wypadkow i podniesienie po
ziomu fach<>Wej pomocy lek&r 
sklej. 

Niestety, w wielu wyipad
kach, w obecnej sytuacji po
gotowie nie jest w stanie za. 
dainiom tym sprostać. Wynika 
to 2rzede wszystkiim z faktu, 
iż w 2ll'!ae2ltlej mierze jest ono 
wykorzystywane do ąsl~powa 
nia leeznictFa otwartego. Bli
siko 80 proe. wyjazdów pogoto 

Prezyd~·um i Komitet Wy
kone.wczy, uwzględniając uza
sadnione postulaty załóg ro
botn·iczych wypowiada.ją się za I 
zwiększeniem na wyższych u-, 
czelniach liczby studentów re
krutującyeh się z mlodzie-ży 
pochodzenia robotniczego i -------------------------------
chk>ps•kiego. 

Oczyszczanie partii z wrogich elementów Instancje ruchu zawodowego, 
kontynuując dotychczasowy wy 
si!ek w kieruinku aktywi'Ulcji 
.społecz:nej ! produkeyjnej za-
łóg, w dążeiniu do zwiększenia (A) Dokończenie m ńr. 1 N!<l: docenta Wydziału Praiwa 
efekty·wności gOS/podarowanfa, UW - Ja"1iny Zak1'Zewsklej. 
z jeszcze większą uporczywo- wf. W ~mię koleżeństwa wo- Ich. poglądy ora« działalność 
ścią i konsekwencją dążyć bę bec rodziców udzielał on po- poUtyczna znelazły się w ra-
dą ~<> systematycfilego_ polep- mocy w wyjazdach ·:z.a granicę żą~j 91>rzec2:ności z zasadami 

wia, to pomoc w banaJ.q-iych, 
d1robnych zachorowaniach, któ 
r<! winny być zaJatwdane przez 
lekarzy rejonowych, Stwierdize 
nie to po~_ierdza fakt.• że po
nad 64 proc. wezwań pogoto
wia do 7.acborowań przypada 
na godziny wieczor.ne i noc
ne, gdy uzyska.nie · -inil'lej pora 
dy jest właściwie nieos'iąga.1-
ne. -

Projektowane przez, resort 
zd·rowia zmia.ny z_mierzają do 
O<leiążenia pracy pogotowia od 
tego rodzaju wezwań. W tym 
celu pr.ze-..yid\Jje się wprowa
dzenie statyeb dyżurów leka.r
&kich w przyehodniach w go
dzmaeh wieozornych i noc
nyeh. Lekarz.e -dyżurufąey udzi<" 
laliby porad na miejs>cu, bądź 
też w domach w przypadkaeh 
nagłych zaehorowań. Tym sa
mym pogotowie uwolnione od 
części nie należąey<;jl do niego 
zadań ~~ie m<>gło zna<:zin.fe 
uspra'W!Il1ć i przyspieszyć po
moc w preyp_adkaeh nagłych, 
wy ma.gaj ąeyeh natychmi.astowej 
obecności lekarza. -

miast. Ty.tul -..Mistrza G051pO 
darn-OIŚCi" i nagrodę w wyso
kości. 5 mln ZL zdobyło Drez
denko w woj. zielonogó:risk.im. 

Trzy tytuły wicemistrzów 
oraz na.grody po 2 mln zł 
otrzymały: Grybów w woj. 
k!rak.owsktrn, N;.esz.awa w woj. 
b)"dgoskim i Brwzów w woj. 
=zowskim. Ponadto nagro
dzonych :?;OStalo jeszcw 13 
miast, m. :in. loask. w woj, 
łódzJk:im. 

Organiz.altoirern lronkursu byt 
tygodn~k „Ra<ia Nwrodowa•s 
wespół z Mini&terstwem Go
spodarki Komunail.nej, Komi
tetem Drobnej Wytwór=ości1 
GKKFLT, ZSS „Społem" i 
CRS „Samopomoc Chłopska". 
Następny ko:tlrurs na "Mi

strza Gospodarności" ogłoszo... 
ny 7XJ'>tal na okreg od 1 stycz 
nia br. do 30 =er.wca 196C r. 
Akces zgl:ooi.lo jll.llŻ 360 małych 
miast. 
Wartość czynów społecznych 

7Jl"ealizowanych w czasie kon-. 
'lrursu przez mieszkańców 
Drezxlenka wyn<lSi. ponad 
2 mil.n 2'll:. 

„Kosmos-210" 
W środę w Związku Radzle

ekim wyrzucono na orbitę 
sztucznego satelitę Ziemi „Ko
smos 210". 

Aparatura zainstalowana na 
satelicie funkcjonuje ~mal-
nie. 

Poligrafia ,,._ 
nowym kierunkiem 
studiów 
na Politechnice 
Warszawskiej szanta wa.rull!kó,w bellpieczeń- ich dzie.'!i, które wy.kazywały statutowymf PZPR. 

stwa i higieny praey w przed akty.,..-ność w działałtlości anty 1 bm. organizacja partyjna Projektuje się w tym celu PolLtechnilkia Wairs-za.wsk.a o-
siębiorstwach, do poprawy państwówej na uczelniach war w Ministerstwie Kultury i bezpośrednie powiązanlle p<>- twiera w nowym roku aka-
opi<'!ki zdrowotnej, a także szawsk•ich. Dotyczy to m. In. ~ztuki wydaliła z PZPR dy- gotowia rat.unkowegQ_ ze szpi- demi.cklm 1968-69 nowy kleru-
zwiększą dbałość o zaspokaja- pobytu Torul1czykówny we rektora gabinetu mini.strą talami. Dzięki temu lekarze - nek studiów - oddział poli-
nie potrzeb socjalnych i byto- Fra.neji i Rubmsteima w An- Stanisława Neumarka I dyr<"k specjaliści 0 wysokim stopniu graficmy na Wyd'l.iale Ge<>de-
wych załóg. o umacnianie pra glii. PostaWla i dz!ałalnośc Jó- tora departa.mentu Wa.'1dę przygotowania pełniliby rów- zji i Kartografii. 
W<l<l'Ządnośei I kształtowanie zefa Kutina wyrządlziły S'Zko- Załuską Ul łamanie norm sta- nocześnie dytury w p<>goto- Na 4-letn.lcil studiach będą 

DRW". stosunków międzylud-zkich w dę całemu kolektyw<>wi pra- tutu partii. wlu. Rozwiązany zostałby w się k.s.ztałcić przyszli fachowcy • * • :z.akla<'lach pracy zgodnie z oo- cowników handlu zagraniczne Szereg podobnych decyzji ~e~ s~~ również pl'oblem - inżynierowie dla W'Sl'Z)'Stklch 
Jak cjalistyc2ltlymi norma.mi życia -o - stwierd2lila organizacja. podjął Komitet Zakładowy w a "'· ecnie bowiem pełnią rod,,;a;ów technik poligraficz-

donosi Agencja Reute- społecznego. Odd'Łialowa Orgaru-zacja Partyj Ministerstwie Spraw zagrani- często dyżury leka'l'ze-stazyści nyeh.' Ponieważ technologia po 
ra, De~tamen~<>ny USA Prezydium i Komitet W!- na podjęta także uchwalę o CZil'lych. M. iil'I. wydaleni J;OSta- ezy naiwet felczerzy. li~rafie-lJ!l.a wiąże się nierozłącz 
o.świadczył we · ek., że gra konawezy CRZZ po z.apozin.amu konieczności. zbadaonla pl"?.ez li ' partii dyrektor·zy departa- Projektowane zmiany wpro- nie z chemią, mecha'Il.iką, elek 
nica rajdów bomibowców USA się i wszechstron.nym przedy- kompetentne władze - dzlałalno memów: Adam Meller 1 Ma- wadzone zostaną na ra'l;!e ty- troniką i fizyką - nowy kie-
w głąb terytonurn DRW ma skutowa.niu przedstawionej przez ści i O<lpowied'2:ialności zawo· rian Wajda. tulem doświadczenia w n<ieri:tó runek uwzględnia w szerokim 
wynosić ok. 320 len. I. Logę-Sowlński~o oceny dowej :J. Kutina. Podstawow!! Organizacja Par- tych tylko powiatach w woje- zakresie wia.domości z tycli 

Stacjonowane na lotniskow- postawy ezlollka CRZZ - :J6- 25 marea Komitet Uczelnia- tyjna przy Biurze Sejmu i wództwach: poz:tJańskim, l'l.l!bel- dziedzin nauki. 
cach samoloty USA dok.ona- zeta Kofmall}a oraz po UlMa- ny PZPR U'lliwersytetu War- Kancelarii Ra<ly Państwa na skim, opolskim, wai;sz!l!WSkim Kandydaci będą składać egoza 
ły w środę n<)Wycil nalotów jomieniu się z sytuacją w Pre szawskiego podjął uchwałę o zebraniu w dn>iu 1 bm. wy- l olsztyńskim. Po rocmej ob- min wstępny z ~tema.tyki, 

zydium Zar~-Ou Główneg<> zw. wydaleniu z szeregów partii dalila z partii And-rzeja Gwiż- serwacji zapadną_ delsze decy- fizyki i jęz. obcego. Poda<noie 
na półn0<:11y Wietnani. Zasięg Zaw. Prac. Książki, Prasy profesorów Wydziału Filozo- dża - dyrektora Biura Sejmu zje co do ewentualnego upow o przyjęcie należy składać do 
tych nalotów zbliżał się do i Radia post.mowito zwrócić flcmego UW: Bronisława Ba-cz- za prezentowanie pogfądów szechnienia tej metody na ca- Wydziału Geodezji i KaTto-
20 równoleżn.ilka. się do pl.en.urn CRZZ o usu- ki i Stefana M<>rawskiego o- spr'Zecznych z linią partU. ly kraj. grafii - oddzi<M poligrafi=Y· 
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Awans do I ligi 
i co dalei ••• ? 

Trener R"szard Koncewicz 

„Do reprezentacji 
z lodzi jedynie P. 

nadaje się llowo~y~a i_Kusińs~I 
K I k·u zwvc1ęzyh 

Trzech łodzian w półfinale 
bokserskich ·mistrzostw Polski 

Awans koszy.karzy ?,KS do 
ekstraklasy przyjęty został w 
Łodzi z aplauzem. ;\\(iłośnicy tej 
piękil'lej dyscypliny sportu, a 
jest ich w naszym mie&cie spo
ro, będą mieli możiność ogląda
nia czołowych pol.sklch zespo
łów i naj~epsz;y-ch zawodników. 
Mimo to nasu~ się · pytanie: ja 
ką rolę odeg'fa w ! !,idze LKS? 
Utado się bowiem przekonanie, 
ż!! zespól ten jest :z.a silny na II 
ligę, a za &!aby na ekstra.klasę. 
z wątpliwościami tymi· podzieli 
liśmy się z trenerem koszyka
rzy ŁKS, S. Drążczylkiem. 

- Sądzę, że w przyszłym se
zonie wyipełnimy plan minimum 
! utrzyrn.a.my .się w H<!oze, a na
wet Odegra.my tam jakąś rolę. 
Wszystko jednak za.leżeć będzie 
od samych zawodników. Jeżeli 
podejdą Oil'll solidmie do pracy, 
moim zd.andem nie będzie więk
szych kłopotów z utrzymal!liem 
się. Oby wszystkde mecze grali 
tak dobrze jak w BelgM z Arne 
rykanam.t.. -
Opra.eowa>łem szc.zegółowy plan 

przyg<>towań. W n.ajbliź.szych 
miesiącach chcemy zorga.nizować 
dwa turnieje, latem wyja!lld na 
ob~ a jesieni11 myślimy o zor 
ga:nizowail'liu j.akiegoś tu.nieju 
międzynarodowego z okazji 00-
lecia ŁKS. z.m1an w zespole nie 
Nzewiduj~ może tylko do 12, 
która wywa1czył.a awans do eks 
tra•klasy d<>jdzie dwóch mło
dyeh zawodnilt?w z ligi al<re
gowej. (ms) 

ŁKS - Polonia 4:6 
Hokeiści l'.łKS nie wykora:y

sta•li d•U!l:ej sro·nsy I ulegli 
wczoraj na l<>dowil;'ku Pałacu 
Sportowego, bydgoskiej Polonii 
4:6 (~:3, 1 :1, 0:21). (11$ 

Włókniarz (Ł) - Start 2:0 

owa s I w tarnieiu „Włók11iarza" 
(JINF. WL.) W pierwmym 

dniu ćwierćfinał-owych pojedyn 
ków XXXIX Bllkserskiich Mi
strzostw Polski walczyło pię
ciu loozi an. 'I'rzecll z nich za
kwa.lif i kowa.lo się do p-Olfina.
lów. 

U bm. meczem z Turcją w 
Chorzowie piłkarska reprezen
tacja Polski rcnpocznie sezon 
spotkań międzynarodowych. O 
wypowiedź na temat przygoto 
wań kadry do sezonu popro
siliśmy trenera Ryszarda Kon-
cewiąa. 

Tenisiści stelowl 
Jugosławii 
grają w Pabłamcach 
Dziś o godz. 18 w Pabiani

cach w sali przy ul. No·wotki 
li w ramach organi,,;owanych 
imprez z okaiz;i XX-lecia Zjed 
:noczonyeh rozegrany zostainie 
mecz w tenisie stołowym mię
dJZy reprezentacją Pabianic (po 
k<rywa się ona z reprezenta
cją Zjednoczonyoh), a dir-uży
ną SpartaJka z Jugosl_awii. 

(a) 

- W te-j chwili jeżdżę po ca 
ł<"J Polsee, szUkająe kandyda
tów do drużyny repre-zentaeyj 
nej. Nie jestem >:budowa.ny 
formą niektórych „Żelaznych" 
kadTowiezów i prawd<>pod<>b
nie ich miejsce zajmie mło
dzież. Najwięcej kłopotów mam 
z ustaleniem składu drugiej 
linii. 

- Kogo z łOdzian widzi pan 
w kadrze na Turcję? 

- W tej chwili do karl'fy 
na ten mecz powołałem z L<>
d7-i jedynie obrońeę P. Kowal
skiego. Tyl-ko 011 bowiem dy
spOIIl>uje przy21Woitą formą. Po 
zostali zawodnicy ŁKS, jeżeli 
chcą ~ w kadrze, muszą 
wykazać się w najobliżsrzyeh 
meczach ligowych dobrymi wy 
nikami, a "1a to chyba już 
najwyższy czas. Sądzę, ze LKS 
jeszcze się zmobili2luje i udek 
nie ze strefy spact.kowej. 

- Plany k;adry? . 
- lG bm. spotkanie reprezen 

tacji A i B, a 17 bm. zespól 
A rozeg.ra sparring z Ruchem, 
a ze!ilPÓł B z GKS Katowice. 

. (ml) 

Motocykliści „Foniki" otwieraią sezon 

Wczoraj zakończył się w Ło
dzi IV mif:dzynarodowy tur
niej w tenisie stołowym o pu
char Wlóknia.rza. W ostatnim 
dniu zaiwodów odbył się tur
n4eJ Indywidualny. Naj!adniejgz.ą wailkę dnia sto 

cz.y] w w.adze koguciej Radziw konkurencji kobiet zwyclę kowsoki z C:r.empikiern (Sląsk.). 
tyła Noworyta (kaóra), ktći>ra 
w fi"1ale po dramatycznej wal Lodzianin wyraźnie górował 
ce „okonata Nalhof (BerHn) 3:2 nad przeciwnikiem i odniósil 
(1, -20, -17, 19, 24). Trzecie zasłużone zwydestwo. Lodzia
miejsce zajęła Bieni'!szek (Włók nin Fi1li?iak w wadze półśred 
nial"z), a czwarte Bra'Zunajte niej jednogłośnie pokonał Wa-
(Dynamo W'llno). siiaika (G<l.ańS'k). Efek.tovme zwy 
Finał turnieju mężczyzn wy cięstwo w wadze średniej od

grat Kusiński (kaura), który niósł Stań=ykoW\9ki, który wy
pokona! Woźnicę (kadra) 3:1 g;rał przez przewagę w Ilf run
(13, U, -15, 20). Trzeci byt dzie z Laskowskillrn CBydgoozcz). 
A. Domloz (ka.ct.ra), a czwarty . . 
Brendelis (Dynamo Wilno). I YJ wa~ lekkie! q~zegorzew - · (sJ ski trafił w ćw1ercf;naJe na 

Grudnia i mlllSial uznać wyż-
97.0IŚĆ warszawianina. T.reliński 
w wadze papierowej nie dał 
żadnych szans łodziain1now t 
Piotruwsikiemu i wy®ral w dru: 
giej rundzie .przez przewagę. 
Kalt'das w wadze k<llgUciej po 
wyrównanej waloe uległ Ko

Siatkarze WAM 
nailepsi 
Ostarondo we Wrocławiu od- kosrz.ce (RzeS'LÓw). 

był ~ ogóklopoleki turn..iei W półfinałach Radzikowski 
w siatkówce mę±czyzn, w któ- 9potka się z Kuderskim (Wa.r

srz;awa), Fillpla.k z Obal1' (Po
ryrn wzaęly udciał najlepsze znań), a Sta.ńczykowS\kj z Ra-
zespoly uczelni medycznych towskim (Poo;nań). 

krajlll. Za.wody te trakitowane I>Uś w ćwierćfinałach walc-zą 
Znane są ogo'.>!nie wspaniale przede!ili.Dje ul. Piott'!kowsk.ą t 1· lod · · ~„ · t '··~.- t~·"l. ''-·· F . b'"1y J'aoko rewa.ni mistrz.ostw J>O'ZOS- at 'Łtame: .,.."' .... za. su.t...~~, mo "'-J~ 1s.,.,w „ <l'lU- pod pomnilk T. Kościuszki ,~ Nowa.Je (Kielce), Kruk 

ki" przy Lódzkich Zalkładacb gdzie Z'łożony ZQ!9tanie wieniec. Polskd. AM. Prochoń (Warszawa), Rynkie-
Radiowych. sek0ja morocyklo- z ~ motocyki!iści uda.d7.ą Duży SU!kce9 odnieśli siatka-
wa ~ !klubu otrzymam o- &ię do m1ejooowośm Rogi. T·u a:ze Wojskowej Akademii Me
sitabniio cenną nagrodę· z P ·Z!vl nasltąipi sta!l"t <io Strykowa i dyc=ej, kltórz.y z.ajęli pieriwszf' 
za suiocooy u.zyskane W :5le20- Brzezin; a po skończeniu jaz- . . i wyrnraJ,i wsz.=tkie 
inie ubiegłym, dy, w Rogach przeprowadz.o- m 16!sce ,,,. , -

_Obecnie motocykliści „Foni- ne 7'0.9taną da'lw.e , kon:kuren- swo1e. spot:k~ma: z mistrzem 
k~" przygot0W1Wją się do nie- cje. Zapisy u.czestiniików prz.yj- Polskt uczel~·t medycznych. A~ 
ttnielinego otwarcia OO'ZlOnU. mowaine będą w ni.edziel o Warsz.a.wa ~.o, AM P<xman . 2.?, 

Anglia - Hiszpania 1:0 
Na londyńskim stadionie 

Wembley rozegrane zostało 

Zbiórka zawodników 7 bm. 0 ~ 8 w ~. ę AfM ~zezecin 2:0, AM Roki<tni-
W raz~any.m wiezo.ra1 spot- godrz;. 9.30 przy u!l.. ~a- . ca 2.1 i AM Wrool:aw 2:il.. 

kani-u towarzys>kd.m piłkarze ~~~, ~ 

pierwsze ćwierćfinałow~ spot
kanie misbr-zostw Europy mię 
dzy zesp<>tamń Anglii i Hiszpa
nii. Anglicy - mistrzowie śwla 
fa odnieśli zwyc ięstwo 1 :O (0:0). 
St!'Zelcem !?!'!lmki był BC>bbY 
Charłt<llll. 

łódzkiego Wlóknlarw. pokocnali na 9. Następnie po wręczeniu E>rgani~torey uczą ~ z u- Siaillk.arze W.l\M. otrzyma]~ 
ct.rugoligowy zespół Startu 2:0 numerów i kart drogowych d?Jialern około 100 motocykli- również puohar za . grę „fai• 

_<_1 :_o_). __ <rr_t __ .....,. _______ zw_a.r_ta kolumn.& motocY'klistów stów. łll) ~ay". 1 .fin) 
2 DZIENNłiK LODZ!lil m: &l (6626) 

wioz Żeleźll!lak (Wrocław), 
Pa.prota - Skałka (.Kra.ków). 

(ms) 

Paul lasłl - 9,9 na 1 OO m 
W znakomitej formie utrzy

muje się najlepszy sprinter 
Południowej Afryki Paul Nash. 
Po uzyskainiu ostatnio c1..asu 
10,0 na dystail'lsie 100 m, w śro 
dę przebieg! on ten dystans w 
czasie 9,9 uzyskując wynik lep 
szy od oficj3'lnego rekordu 
świata.. 

liga Junior-ów 
Wczoraj rozegrano trzy zale

głe spot.kania l"Undy jesiennej 
pi·karskiej ligi juniorów. MKS 
Hala wygrał z Emjeden Ży
chlin 2:0, Wlóknia•l"Z Łódź po
konał Włókniarza Pabianice 
3:0, MKS Pahia.nice zremisował 
z Olimpią Karsznice 1:1. (z} 

Remisowy etap w Maroko 
IV etap międzynarodowego 

wyścigu kolarskiego dookoła 
Maroka su„nowila jazda indy
wid'l!alna na czas. zawoctniey 
musieli pokonać dystans 80 
k.m. Na1lepszy okazał się re
prezenta1t1.t Wielkiej Bryta.nii 
Jolly, uzyskując czas 1 :53,03. 
Najleps>. y z Polaków był Pa
wtowski. Zajął on 9 miejsoee z 
czasem 1:56,15. Kud·ra był dz ie 
siąty, a Szałapski zajął 11 
miejsce. 

Nowym liderem został szwedz 
ki kolarz Soederlund ma.jący 
czas 15:16,30. Czwarty jest Po
lak Pawłowski - 15:2n,25, a 
szósty Szałapski - 15 :21.10. Z 
pozostałyeh reiprezen.tantów o
kręgu łódzkiego K,ydra jest 11' 
- 15:23,04, Kozłowski 16 
ł5 :24,31„ a KO<Walski 18 -' 
15:27,19. 
Drużyn<YWo prowad·zl Szwe

cja - 45 :53,04 przed W. Bry
tanią - 4:; :59.56 i zespołem Lo
.t'łli - 46:03,43. 



Nasz komentarz 

P 
ierwszeństJwo w rokry
ciu tej r00osnej praw

dy należy się p. W al-
dorffowi, który - jaik wi
dać - nie tylko ucho, lecz i 
ok1o ma bys.t.,.e. Osrtatnio w 
„Swiecie" ·dostrzegł nieśmia 
le próby konkurencji przemy; 
sŁowej, my natomia.st spieszy 
my uzupelnić, że ~ handlow
cy do konkurencji pow.,.aca
jq. 

Przez wiele J(l)t byle to slo 
wo brzydkie, o któr11m po
myśleć w ou:hości duch'l 
można było, aie za.siooować 
ani, ani. Dopiero jak nam się 
handel zupetnie „pospał", 
jak epoczql na laurach t<>wa 
rów trudmozbywalnych tu
dzież nowości•spod lady, przy 
wol-Olno na pormoc starą jak 
śwU!t loonkuTencję. 

Partnerzy zn.a,leźli się na
tychmiast. IS>tnieU Z'!"esztq ca· 
l y czas, tyle tvilw, że tak tm 
zamqocmio w głowie wspóln11 
mi mte'!"esami, iż zapomnieli 
o możiiwościach wybO>TU dro· 
gi do tycli wspólnych tnte1"e
sów. Obecmie wytworzyły się 
nawet aż d1uN1 uk«uiy kon· 
kurencyjne. Handel hurtowy 
i detalicznv, tudzież MHD i 
PSS. 

Skutki? A no proszę bar
dzo. Doskonale w po.,-ówna
niu z innymi miMtamt zao
patrzenie War<zawy Jfl>st wu 
n~kiem ti tylko ataku han
clliowców deita/.Lcznych na PTU 
mysł. Tr.zeba ich byl-0 wi
dzieć w PoznanitL. Prze-mysi 
odz;eżowu ani się obejrzał, a 
JU~ 60 proc. stolecznego „prz'I 
działu" sprzedał detaUstO<rn. 
Dyrektor powstającego, war
szawskiego kompleksu domóto 
towarowych „Centrum" WIJ· 

onkureocja 
raca 

la§h 
kwpił ostabnio w Pio:zmaniu 
wszystkie TWwośc1. Czu moż
rla mieć mu to za złe? Ocz11-
wi.§cie nie. Konkurencja, pro 
;zę panow handlowców, WTa

» do łask i trzeoa umieć 
vykorzystać !ę -SIZlllnSę. 

P owoli więc na runku 
zacznq się liczyć han
dlowcy i prawdziwea? 

manenia i mzfo tu stwier
lzić, że co1"az w~ęcej taiki·ch 
JJ PSS. Ope„atywność nie 
wnikanie ryzyka (a ctŚż bez 
~iego me>żna 7dzialać), wm1e
l~tm.e nawiązywanie kontak
;ow z przemysłem - wszy~t
lco bo sprawia, że w skle
pach PSS coraz częściej i co
raz łatwiej można k1Lpić to 
o czym .,.zeozvw!scle mMz21-
m11. 

Aby nie szermować ogólni
kami przypomt-na.m11, ie to 
Właśnie PSR na poczqtku tfl
g? roku =inhcjon.vala wspól
nie z przemysłem odzieiltnv11m 
aikcję sezonowa. modna 
CJd,zież dla pań pr-osto z fa
bryk do skleoów. Podpisani.a 
odpowiednie porozumienie % 

czterema zakladamii przemv
słu. odzieżowego, w tym ze 
slynmq warszmwską „Corą". 
1i. po miNiqcu pierwsze par-
tie tego zamówienia trafiły 
ri-0 sklepów. Wartość tran-
sCLr.cji równała się 300 mln 
zł. Z pf?fl'spektywy dwu md"
~ięcy sprzedarwania tej odzie· 

'! ,,.od Tęki" h.G.ndlowcu z 
SS ~ałujq, ,;;e nie zawarli 
mów na. 600 mln złotych. 

Błąd d.o na.prawienia i OP 

ważniejsze n ap r a tli i <>n v. 

K olejnym wygromym 
przez PSS atutem jes* 
uru.chamirui.ie dużych dQ 

mów towarou•ych zajmuja-
cych _się. wylqcznie sprzedc.ia 
obuwia a gaJam,terii skó-rw.nej 
(wszyscy na-rukamy na obu.w 
n~cze „klitki"), plany zorga
mzow1inia pod kaniec bieźa
cegio roku Do.mtL Sprzedażu 
Wysyłkowej w Kielca,ch (k-0n 
kurenc~ dla łódz,kiego DSW), 
czy tez z ininej już parrafii. 
prace Md ksztaltowaniem 
osiedfowych ce-nst'l'ów zaku-
pów. 

Oficjalnie i po prostu 
mówi się o nich - ra
cjonalizatorzy. W fabry-

„llatręt" pozytywny ... 
chowrow iprojel!lt Jama L. 

ce powiadają: ,,oni był pro'jektem n·ieopłaca1nym 
i tecllllllic7J11Jie beZJUżytec2myim. 

mają COŚ W palcach - Nie chciamo mu jednaik mó
wić o tyim wprost, „aiby n.ie 

~mykałkę, iskrę do maj- z.ra.żać go do dalsz.ej pracy i 

po<w1iedzia1D.o nam w ZPW 
im. Plietrusińsk~ego" że 
wiiarnO'WSlkiie u=ąd~etrl!ie jest 
lepsze - tyltko Jlllll L. me 
daje się jakoś o tym pr:ze
koruać". 

~•erko\\ an1a, głowę na nlie gasić jego rac.jonaliiZ>ąJtar- upail"tY i me tiracący na-
skich ambicji.„" dzliei racjanaH:za.t0r n:ie 

l'\arku. Chce im się dłu- Cóż, być moŻe praerahia- może się taikże pogo-
. h ........,_, ·""· dzić i z !irunyJ!li sprawam.i. 

oać, lrnm bmo w a ć, po- nle owyc =voem„„ n.apraiw- Deneirwuje g!() nip. faikit od-
dę lllie mdoało sensu, a nie- wleka.nia wypłaty 600-zl:oto-

pra wiat .. ~ „ chęć Z'a.lldaidJu dą dakła<lnego wej nagrody 2la 2lgłoszony w 
wyj-aśnńenlia a1111t>o,I'Owi wscyst Li,pcu uib. roku i przyjęty do 

To falkt. Chce im się - kiich błędów d 'l.lSteirek jego w.stooowatrui:a pTQjęłct specjał 
i miano wiel'U <trud.noś- i;i.ego zatnU1JS1ku, ułaitiwiwące-
Cli i. kłopotów, mimo projekitu, 'bo tylko szczególl!lla go z<lej1rnowairuile tlkamdiny z 

tir<a1k1lowainńa ioh ruieraz prizez metodia dopimigu do daJlszej kiI'OOnia. Nde 1"02lU1mie dlacoogo 
pl"Zlero:ixmych j'<l!kio liuidzi pracy i wyiraz troski o dobre o wszystko musi ciągle wal-

~=;~~ile za·~r::~~~~!; g~ sam.opocizucie rncjona.1i<zalto.ra. ~f:ć,i ~~.iCllJać, wyikłócać 
wę byle głupsvwem - nJi.e Być może. S'Zl!roda jedinalk, że Czy ma rację? W w ,iJelu 
da.ją Ul W)"g.rainą. Cz.asami loisy ko1ej111ych projektów wypadlk:acb z pewm.ośoią ta1k, i 
nile mają wipria·wdl7Jie odpo- !lllie ipoit;wli.erozrl.ły j<aJkoś spe- god-z.ą się z tylłn przedstawi
w.iedJn.iego przyigolJOIW'alilliła i ciele :oo.kładu. W =ie na
wystarezającej fachow~ wie- cjal!rufe tyclh seI'~ycil im.- szej wizyity, niie m:ogliiśmy 
da.y, a.le brak ten nadra:roają iencjD mlkładiu. Jalil L. miał jedm-ak: prowa.dzrić fachowej 
na ogół aanbicją, zapałem i bawliE<m wyiraimego pecha. dysputy :n.a temat technic:z-
\JiP'Orem. Tail!:że jego następne 'W1Illiiookd nej -l.1I"boścl tych ca.y imrrLych 

Priz.y.kllad Jallla L. - raicjo- od.rzuconych przez zaikład 
naJ;i.za•tora z ZPW iirn. Pie- dkazały się be2lllżyiteczme wnriooków Jama L. Tą„ częś-
tlnusińskiego w Zgierzu może. ,.JUZ na pierwszy l'Z'Ut oka" cią jego kłopotów zajmie się 
być pod tym względem nie- i ruLe w1a1r:te większego zacho- już Woj. Klwb Techrnilk:i i 
jako pr:zyiklaiclem tyipowym clru. Racjonaliziacji, kitóremu pnze-
- W21iąiwszy ohooiia:i:by pod Byiły 'bo dwa Ull'1Ząd!wnda kazaliśmy całą sprawę. W 
uwagę jego kliopoty z ·r!l>alfaa _ specja.1ne regulatory mają- zakładzie poZIOStallllie llaJUO-

cją wyipracowamych z wiei- miast do . pr.zemyślend•a pro-
bm trudem WTniosków. Jan ce poz.wol:ić na dalsze z.mmllej blem klimaitU i aitmosiery 

~ei m~e 
sW'Olich 'Projektów, a póin:iej 
na dobrze z;asłużo_ne naig.rody. 
Ocnyw~ście, t~ rodmju 
sytuacje nie są reg-ułą i nfo 
m-uszą się wca.le &l>rawdnć 
we wszystk.ich mkła.da.ch. 
Tym niemniej w opinfaeh 
wielu raojotnaliza.tlOlrów na I 
temat kłopotów w ich p:r11.ey 
jest z całą pewnością S}>(>ro 
praiwdy. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK I 
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p1erws1 
amatorzy 

kqpieli 
w Wiśle 

Patrole Milicj! .Rzeczne; 
będą mialy :mów minóstwo 
klopotów z ft.ifl>sfornq mło
dzieżą wchodzqcą do wodv 

w miejscach ft.ieodo.zwolon11c11. 

CAF - Rosiak 

L. jest racjon"!>li.za.torem od =~~ :i~.!.rsz~a~ównliC: j~~ panującej wokół 0001by i Pr-a
w.ielu lat, a ulepsmruie i L. :raprojektował i przedsta- cy Ja:na L. Czy tylko jego? 
uspraiwn.iam.ie pracy tkacza, w:ił w ziaikładzie jesiendą 1966. Na pewno nrie - jaiko że 
10 poruiekąd jego życiowy roku, po czym przez ~O mie ciągle nńe braikuje u noas llll
,,konii!k". Opraioawął już wie- sięcy oczekiwał n.a odpo- dzi ambitnych, pomysłowych, 
le wruiosków, z których pe.irę wiedź ja:kiekolwtiek z.aii.nte- którzy pracując dla dobra 
po długich peryipetiach za- resowaniie swoją iiniwencją. za.kładu często dz:iałają SaJtnot 
stlosowalllJO w zakładzie, a Bez skuitJku. ZcLenerwowa;ny, nrie bez jakiejkolwiek pomocy 
część - miom'C> jego st.ainow- z:aczął się wreswie domagć „ __ r_a_d_Y __ dł_u_go __ cz_e_k_a ___ ;"'_c __ 1110 ______________________________ _ 

cz-ych ,protestów - odłorono prneorowadzenia prób użyte--
cho S2l\lflady z opi!Iliią ruie- cziności swojego pl"Zy;rzą-du, 
pnaiktyc1mych i noię nadają- ale wtedy pioiiin:formowamo go, 

llllllllDlllllllfffflllllUlllllmllllHlllllUllHlllllDHllllHllllllllllllllllllllllWllHDllllllHllllllUlllllllllllllllllllllllllUKllJllDRlllRlnlllmlllm 

czy plener ~nn·e si.:,_ze.®s1·ęreazl.'i:zatycjii. ~ Że jego :reg.uQaitor nie sipełinii.a Bon an za'' 
· ··~ .m .-b- kanliec:zmych wymogów, je5t 

dizić do dziś . .Test pr.z.ek.o!namy, nńedokładmy i;tJd. ~tp. ona:z, 
że wyirząd:2x:mo mu krzywdę. że w łódzikiej „Wirtaimie" ' ' 
Przyszedł oo redakcji. za- oµraoowuje się już ziruac:zmie 
Wtiiedziony i niezadowolony, lepszy model. J.:run L. wziąl I Dy.sku.sje wybuchają zawsze w niedzifl>lę. Odnoszę 
prosząc 0 pomoc w rozwią- „na aimbW' i stam.ął w szira;n wrażenie, że zaitaczają oora.z szersze kręgi, obe;mu;ą 
zaniu trapiących go kropo- kii konkurencyjnej_ wa.Lki z I coraz więcej domów, i to nie tylko dll!.tego, że ooroz 
tów. · · · · w·r " w szersze kręgi zatacz.a nasza telewizja, że mamy cora..z 

P
oJ"eeihaiJ;iśmy wio~ do za- llil'ZY'l1lleram1 z " 1 amy . , k . t 

"~ liipcu 1967 roku pnzedsta'WI~ więcej stacji i telewizorow. Rzecz cala wyc1s a p.zę no 
k!adów, ai):>y prizeclysku d~gą, ulepsz()II}ą wersję SW'C> na starych tradycyjnych .zwyczajach, wciska się do ro-
tować !lll!i miejscu n.le- dziwn11ch schematów. 

kitóre z ndoh, jeodmakż.e mimo jego urzyirządiu l_icząc, żę t)'llll 

dłwglej 'l"IOOZtrullW;?, wyjaśnde- s...,..a--'~• wa·""y 1. ~'ilety wrzą „ · · · k 'ed 
razem zakład dokładnie /v iedziela pozo.stała nam 

. ._,_,,_~~h '--!·~·~" . ,.... wu~ 'U ~ u.:nsia1 :Ja _o '' J yny 
n.Ja nn""'~JV UV............ I ...... ~n1···. N'est-~y. n1·~~ł d . . _„ N 
twri---' · ·· b .... """"''" ~ • "'' ,... ~ z1en „ r""'zzmny • a-

s "'"'zenna ra.cJtt 0 Y-u'W'U póimti~i· w liso' ie do reda.kcJ"'i · t _„ · stron, n.ie udam się nam roz. ~ reszcie, po y;;vu.nm pra,cy i 

-wrtk.łać deflilruitywnie aalej - przez 5 miesięcy ni'kt n-ie nauki w róż"lyt.:h godzimach, 
spraiwy. Pr:zyijirzyjmy się jej zarl,nteresował się spMW~ mo- po stołówkowych obiad·kach 

t kłla"- jego prototypu .. W st~nu 1 pq.za.szkolnych w.jęciach, 
Mesz ą do "'"'iej na kon- 1968 --'-u bez """"'·J· .,.,.;~ n.r"'b M · 
kret.nytjl przyikładach. '~ ,.,.,... „-- ,... ~ wszyscy są razem. ozna 

Trzy la.t.a temu Jan. L. :Mo- wniosek ock·zuoonio, wyibiera- przyjrzeć się rodzinnej gro-
żyił wnrilo6ek pozwalający jąc ' regulator z „Wifamy". madce, można zrobić prak-
.z=iejszyć ilość braków w Jego szerokie zastosowainie w\ tym:nq lekcję zachowa.nia s.ię 
produ,~owamej tkam1i1I1ie, pole- Ziakła<laich to wprawdzie do- przy stole, wdrażać µociechy 
gający m. i.n. na ~wa- piero spra•wa przyszłości - do ol>słut1iwa:ri1a elektroluksu 
n;iu specjailmej ż)"łki nylono- ,_a_1_e __ „_!a_s_nie __ i_est ___ i_edin __ aik ___ - ___ i_m_11_c_i_a_n_ac_z_y_ń_, __ a __ w_.,._es._zc_i;e 

w-ej IIli8. krosnaeą ty.pu Sal\1- \ 
rer. P:rojekit przyjęto i 'PO 
dość dru'!iej dyskusjri zasto
sowiamo, ale na naigTIOdę J a!Il 
L. musiał jeszcze poczeikać 
sporo c:z:aisu. Rozlpoczęły się 

bowiiem żm,udJ!le i wiielomde
sięczme spcxry nad us1Jalen.iem 
wysodrości w:rnagirodzeiMa za 
ów pomysł. Jam L. wysłu
ch!i.waił cierpli'W'ie kolej111ych 
2lalpewndeń, Że jl\llż jouitro, no. 
najdalej poj'lllbnzie, c!Klstamie 
swoje pienńą.dze.- Przychod<Ziił. 
od.chodali'ł z illliczym., słysząc 
O'bietnrioe - „pr'2yjdź pan :zra 
kwiadrams" - ?Jjruwó.ał się na 
WS?Jel<kd WJl!P8.d-e6t za 2 dind.„ 
i 2lll'OW'll Wir'8JOał z kwi tJk iem. 
Ziwod'ZlO!llJO go ~ jeszcze w'ie
lokrobnlie, zallllim po dług.lim 
oczekń•WGJJl1il\l otrzymał 'W'I"eSZ

cie sW'Qje „wyip~" 2 
tys. zł. 

Mimął jedlna.'k rok i niie 
·tracący racjonai11iza iomkiego 
zaipabu, JMJ. L., dopiin.igowamy 
pmmć iptV.l0Z głównegQ t.ech
noa1oga., zloźyt kole jin y Wl!ldo· 
sak. Tym :ria2le.m chodzliło mu 
o ulepsz.emrie czółenek tkac
kiilch. Nliesteoty, nlie przep<rlOwa 
d'2mID żaidm.ych :prób z jego 
prototyipem, a wniosek ~ 
stał odnm001ny z lWaSadlnJiie
lll'iem., ż-e ,,za>krad .n/ie posiada 
możld'WIOŚCli. diokomłlnlia 2lill ian 
konstmwkcyjnycli w ezółen
kaioh". Dopiero w czasie na
szej l'OIZmOWy w ITJalkł.aidizi·e 
na tema.t OWeg'C> win/iJoSku, 
wyjaśrviJcmo Mm, Że ni;e tyle 
cbod:z:iro ru o ,.Jllożlii·WIOlŚci 
zaikła<llu. ", ale ż.ę byił ifx> po
?rostu taJ\c.towm y wyibieg, 
panlieważ ~ oceny .fa-
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Inwestycje komunalne 
I I 

WCIQZ nie nadqżajq 
• • za rozwo1em miast 

Newralgiczne sprawy :vnal=ły się niedawno na fo· 
rum sejmowej Komisji Budoiwn. i Gosp. Ko.munalnej. 
PosłOWlie rcnpa.tirywali obecny sta.n o.raoz perspektywy 
rozwo.}u toohnicz.nego za. pleczia. pi-zedsiębiorsflw gospo
da.riki.i komunalnej. 

W urb'ieglyc-h dwóch latach 
.nastąpi!ła w tej d7Jied.zń 
nde spora poprawa, ruie

lllJ!liej w stioo.u:nku do l'10Slną

cych potrzeb nie jest ona 
zadowalająca i nde przynie
sie ZJdecyido'Wlalnych znrian na 
Lepsze w tej pięciolaitce. Sy
tuacja ta lllajboleś:n.'.ej odibila 
się Ilia komu1mi.<kacj i naszych 
Illliast, której taibor roiśnie z 
roku ,nia I'Qlc i wymaiga szer-
szego 2l8.lkll"E!6'll kOll§el"W'acji 
Ol'aJZ obsłU·gi techmJiczmej. 
Tymczasem oddan.ie do W:yt
ku dJwóch ziaplanowamych 
zajeZld1mi ciągle si~ odwleka ... 

N<iedoot:atki mp 1 ee.za technd -
~nego odCZJlllwa także wiele 
przedsięlbiorstw, które pl"Owa 
d.zą niboty wodooiąguwo-lka-
ne1~iizacyijrne, imsta•lują sieć 
ciepło~ oraiz ziaojmują 

iż środ'ka te w ubiegłym ro
k:u pozivroliły zwiększyć z.id.dl· 
nośdi pro<:W~cyjne przedsię
biorstw wykomia:w=yoh o 
przeszJp 28 p'I"OC. w porówna
niu z rokiem 1965. 

Istotnego przełomu można 

oczelki1wać dopiero w latach 
1970-75, oblicza się, że w 
tyim czasie moc prod:U!kcyjna 
przedsiębiioirstw zaiplecza tech 
ndcZJ11ego dla m@st .lJWięk
szy się o 80 proc. Wiąźe się 
bo z za.peWIIllierui.em sz.erS2legO 
dopływu kadr fachowych, 
roZJbudową urządzeń SOC"ja,1-
nyoh dla praoowmirków tego 
tyipu przedęiębiorsbw ilbp. N:a
tomi'Sf!t jeszcze w rej .Pięaio-
ła1toe 25 baiz teoh!n!IDzinycil 
otrzymają miasta średniej 

pójść na rodzininy spa.cerek 
po rodzinnym mieście. 

Obrazek, a raczej obrazki. 
które tu odmalowałem, są 
zbyt sielg.kie, dla. niektórych 
zbyt drobnomieszczańskie, aby 
pfo,Joać z powodu i>ch pr?e
mijania. Oczywiście, nadcho
dzi · CZM techniki ! szybkoś· 
ci, czas gotowych dań i no
w eg.o stylu 7ycia, ale „nad
chodzi" już dosyć dł1Lgo i do 
wielu rodzin, w tym sensie 
o którym piszę, jeszcze nie 
doszedł. Tymcuuem coraz 
więcej dzifl>ci •n.zrasta w kli
macie c-Odzienno-stoł6wkowym 
i oodzien.no-telewiizy jnym, str11 
szqc '9ta.1"sze pol«>Zenie pala
sz.owa.ndem kotletów na wi
delcu., nieZn<IJomJC>ŚCią rodzin· 
nego mia.sta i obojętnością 
wobec d<miowych prac rodzi
ców. Więc trzeba szanować 
świqteozne dni, mim.o że 
idzie ten „1110Wy styl" . 

A jednym z przejawów te· 
go stylu jest telewizja. 

Już coro.z 1'zadzi-e; spoty

k>a.ją się rodzmy w pa1"ko'

wych alejkach i w co pięk· 

niejszych :rokqtkach gT'ICJod,u na 

coniedzielny-0h spacerach. Co
raz rzadziej widzimy s'.ię, my 

przedst(IJ!J)iciele płci brzyd

kiej, na niedzielnych me

czach t' Z<l!Wodach sportowych. 
W teilew.izji ,.Bonwnza"! W 
telewizji transmisja! 

Od samego rana ma.ly e
kram fosfo1"yzujqcy światłem 
przyciąga starych i mlodych. 
Ml-Odych szczególnie, gdyż 
dla nich sq bardzo la.sk(IJ!J)i 
telew~zy:tni p„ogra.miści. Daw 
no minęły cza.sy, kiedy cale 
famiilie rozpoczyn.a.ły niedziel 
ny dzień od wkl<vdania pla
nów spaceru lub wycieczki. 
Coraz smtLtniejsze pływają 
i:to parkowych sroitvach białe 
la.będzie i cora.z bardziej ntL
dzq s.ię ~k 11-ojnie ka'Tmiio
ne kiedyś ryhki. Na ulicach 
n111Szeg-0 mia.Sita daiwno już 
niedzielny ruch zastępuje 
niedzielny bezrurh. Miasto 

o-pory rodziny i zorga.ni'.rować 
jakoś 11tarych znajomych o.i 
wycieezki i spa.cerów, koń-; 
czyta się na gtudiow<llniu ga..; 
zety ,,zaraz zaczn~e się „Bo-
nanro" - krzyczeli nerwowo 
tv słuchawkę telefonu - po
tem porozmawia.my". „Cz11 
nie można odbożyć spa.ceru na 
po „Vidocu"? - pyt4. na;.; 
mŁodszy syn. 

Odkłada.my. Tylko żt? póź-< 

niej, tnymajq.c roleT.ze na ko 
lana.eh, oglqd.amy „Wieoiktł 

grę", ttluhi-on.y p„ogram pa• 
ni domu, potem jfl>St train.smi.i 

sja., która interesuje st41'sze.i 

gio syna, a po tramsmi4r}ł 

d.z.iennbk, lctÓTll muszę ooej-i 

neć i wysiu.chać ja. 

A tymczasem dzieci ~ 
zifl>leniejq. Zieleń stadionów, 
świeże powietrze i słońce Ui..; 
pame kiedyś i>ne<Z dwie go• 
duny meczu uwtępuje eg-zal.., 
towany głois pana Cisz.ew• 
skiego, a fl./1.31Ze niedzielrni 
harce w podmiejskim lall'kU. 
przejęU ml siebie bohat~ 
wie sensacyjnych seriali. 

Mimo kryityki i wsterek ?Ili-i 
dzie lubią tel2Wiizję. Ta mM 
?ość jest też naszym XX• 
wiecznym nieszczęściem. Ciq· 
gie nie widać, zapowiad>aneJ 
kiedyś przez znawców tej 
1'f'Oblematyki, in>liywidualne; 
sełekcji programów, znudze
nia szkl<11nym ekranem. 

Nie piiszę oczywiście o tych 
nielicznych wyjqtk<z.ch, które 
sq już na wysokhn szczeblu. 
telewizyjnej kultuTy. Masy 
chi.oną telewbzję bez paimię• 
ci i telewizji ~luchajq. 

I dlatego co'!"az częściej 
marzę o takiej chwillf, kiooy 
w niedzielny po1"anek wkaże 
się w lufcik.u miŁa pani 
Edyta i p0pie„ajqc swoje sło· 
wa czarujqcym uśmiechem 
powie: „A te„az za;pra.szamy 
wszysbkich na gremialny spis 
cerek po ulicach mia.sta„ opla 
szajqc przeML•ę w naszym 
'P"Ofl~<;mie do t1odziny szesna-
8'te1.„ • 

Niemale za.sl1Lgi ma PSS 
w brwnży spożywczej i wa
r~y~niczej. WvstMczy w.s.pom 
mec tak P<mularne i znów 
r>;zecież znane, tylko ZCl'PO'm

n_iane, zieleniaki. W tej chwi-

li w ca.lym kraju dzia.!a 37 r--------------

wielkości. O ile c:hocizń o 
oczysZCZiaJnńe ścieków pl'ZlelWft
dluje się, że do koń~ 1970 
roku bęidJlJie ie posiadało ok. 
50 proc. naszych miast. odpoczywa mow1 się. 

Wszyscy siedzą w domach! 
takich obiektów, w budowie 
jest dalsze 50, a w pia.nach 
efo roku 1970 - 250. 

nmt1mmummnm1m1m11nn11nnt1D11 

się budiawą diróg_ Występu ia 
zw'łaszcza :ziaJh'<l.lmowa!Ilda w 
rea1irzacj,j plamowych dosnaiw 
spnzętu dla tyc·h przedsię
bial"Slbw, wskutek czego ich 
2ldolmxlśgi prodlwkcyjne 'WlZlrn

st.a:ją 2l!lQcz1wie wo~,!!i~j od po
trzeb. 

Na irozwój zaiplecza teehlilli 
CZlnego gospodai~i kamumia·l
nej w laiią_ch 1965-70 :prize

=cza się ponad 4 mi.l!iiafr
dy złotych, a wdęc o przes2lro 
jediną trwclią więcej, :ruiż w 
]'.JlllaJ!l1ie rpoprzed!ll!iom. Wylko
I"Zystlalillie ich zgodruie z ce
lem ~ nia1}pi1niejszymi ipOllliZle
bami spocz,yiwą w du•ży<in 

Niepr(IJ!J)daf Miast.o męczy 
się na „Bonanzach" i „Vi
dooach". Mia.:t11o /:-0.pt.:zywie 
stu.dltuje programy i coraz 
ozęściej stwierdza, że dzmra 
między jednym kryminalem 
a 17K<>-niem, który mówi„, 
czy innq „C2la.rowniicq" je-st 
zbyt -krótka, że nie waT1to 
n(IJ!J)i!\t kcupoi zmieniać na lnL· 

Wiem, wiem, je<st to tylko 
ma.'!"Zenię, gdyż w pierwszej 
ankiecie, któ„q zorgami.zuje 
telewiz·ja na ten temat, wy
powi...m się za ograniczeniem 
progrMn'fL z wyjątkiem do· 
b'!"ych transmisji sport01.Vych, 
moja żona zrezygnuje ze 
wsz1ps.tkiego z wyjqtkiem pro 
fesora Zina, synowie woltł 
karłowa.cieć n.iż stracić „Bo· 
nwnzę", a znajomi, bliscy, 
przyjaiciele„. Któż z na.s zna 
gusty swoieh zina.jomych, 
k„ewnych i bliskich? 

Odwagi wymagalo ILS'ta.no
wienie w 18 Spóldzielozvch 
Domach Hand~ow1pch za.sad;1 

· ograniczonej 01dpowiedzial111oś· 
ci materia.lnej praoownbków. 
Obowiązuje ona od pa„u mie 
sięcy, mMl.ka się nie zwiek
szaj~, a obsługa kcm.sumen
t ów o wiele lepsza. 

'filie chcleHbyśmy jed.noik C&4 

lego problemu s;porowa-cfaić cU1 
pe<11nów pochwalnych pod 
adre<Sem PSS. Zrobili du.żo 
to fa-kt. Ale tył1ko i wylqcz 
nie dzięki reaktywowaniu 
ek.<J.n.omic:zmego tenninu 
k o n k u r e"' c j a. Czekamy 
wobe.: tego 11'(1 poopic konku
renitów. 

J.. SLEDZI?lSKA 

TI"UJdinnścd te wynti1kają 
rpnllede wszystkim z 111Jairast.ają 
cyich d~il!porci'i m:iędzy 
ro11l>ud!OW'ą mtiast a roziw'łiem 
ich 7..aiplecza itecłlm'iczlllego. I 
to m.iirno wyiraźnego w:zirositu 
środlków na goopodall"kę ko
munaiWą, f~Elln 1;!9w.iem ·jest, 

sOOipruiu na ·radiach nairodo-
w~h d pow!i1111110 być przed
miotem d~h S1ZJCtZ.ególiD.ej u•wa· 
g!i. 

Nie ma rady. trzeba otwo-
„zyć okno i dać d.z.iecfum 

~· . pj,gtU:ki wrtami<n. 

Może przesadzam, ale ile REMIGIUSZ 
1'1GZ1J iuiSU.OW<Ue.m pru«vma.ć SZCZĘSNOWICZ 
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Trybuna 

Czytelników 
Kiedy będziemy wypoczywać Maszyna analogowa dla UŁ 

W pełni sił
czy niezdolna 

w łódzkich ośrodkach 

do pracy? 
17 stycznia br. Wojewódq;ka 

Komisja Lekars ka orzekła, że 

„nie stwierdza się u mnie 
zmian chorobowych ogranfcza
jących zdolność d.9 pracy". Na 
pPdsta1wie tej deeyzji wstrzyma 
no mi rentę Inwalidzką. Nie 
zwlekając jeszcze przed tą o
~tateczną decyzją rozpoczęłam 

starra!l).ia o pracę. 8 stycznia 
Wydział Zatrudnienia zaofero
wał mi pracę sprzątacz.ki w 
ZPDz. im. Rychlińskiego. Ale 
zakład odmówił przyjęcia mo
tywując to następującą adno
tacją na skierowaniu: „z po
w~u złego stanu zdrowia nie 
zakwalifikowana pnez leka-
rza". 

Drugie skierowanie otrzyma
łam 13 stycznia do MPO. Nie 
zostałam Jedl!ak przyjęta i tu, 
bo lekarz orzekł co następuje 

„do pracy w charakterze sza
leciarki niezdolna. Moim zda
niem nie jest zdolna do żad
nej pracy w MPO". 

19 ma_ł:ca trafiłam do Spół

dzielni „Osnowa''. Orzec.zenie 
lekarza brzmiało tym razem: 
„nie jest zdolna do żadnej pra 
cy". 

Ponieważ muszę z czegoś żyć 

znowu udałam się do Wydo:ia
łu zatrrudn[enia. Dano mi skie 
rowanie do MiejŚklego Przed
siębiorstwa RObót Wodno-Ka
naiiizacyj'llych, które poszuki
wało dOO'.'Orcy. Ale i tym ra
zem WTóciłam z niczym - z 
kolejną adnotacją: „brak kar 
ty zdrowia, której z uwagi na 
rozedmę płuc nie otrzyma". 
Ostatnią rentę dostałam 15. II. 

Od tej pory żyję- na koszt sa 
motnej córki mającej swoje 
obowią·zki rodzinne. Najgorsze 
zaś, że nie widzę wyjśeia z 
tej sytuacji. Jedni Jekarze u
ważają bowiem, Że jestem w 
pełni sil, a drudzy bronią się 
przed zatrudnieniem mnie w 
s~im zakład>zle, twierdząc, te 
rue podołam żadnej pracy. 

ST. '\YO.TTASIK 

• • 
Problem, który poruszyła na 

sza Czytelniczka nie jest by
najmniej nowY i nieraz już 
na lamach naszej ga.zety zwra 
callśmy -uwagę na sytuację by 
łych rencistów, których nikt 
nie chce zatrudnić. Nieatety, 
jak widać z listu ob. -St. W., 
publikacje nasze nie odniosłv 
za.mie:rzmiego skutku. Asekura 
cja i niechęć przyjścia z po
mocą 1 udziom o niepełnej 
sprawności fizycznej pokutuje 
·w wielu zakładach. A ofiarą 
Ich padają samotne, starsze ko 
biety bez określÓDego zawodu 
i kwalifikacji. (h) 

W Klubie Dziennikarza 

Dramat l~ morza pt. „Bil 

li Budd" wyświetlony będzie 

dziś, we wtorek o godz. 19 w 
„klnie przy pól czarnej" w 
Klubie Dziennikarza. Wstęp 

dla posiadaczy kart klubowYch 

- WOlDY. 

Pogoda jest od kilku dni 
tak pięlrna, że tylko pa
trzeć ja.lt zazielenią sie 

trawy i drzewa. W czasie wol 
nym od pracy będzie chciało 

s!l.ę Jść clio p<irku, a nawet 
zajrzeć do ośrodków wypo
czynkowych, którvch mamy 
w Lodzi 11. Wprawdzie J)Q

czątek sezonu: przewidziany 
jest na 15 maja, ale termin 

ten trzeba ~'Zie chyba przy 
śpieszyć. Jak wyglądają na
sze ośrodki wn>oczynkowe w 
tej chwili? Zrobil iśmy mały 

rajd po trzech najwię~ych 

w Arturówkru., na Choj
nach i w Rudzie Pabiant.,_ 
kiej. StwierdztliśmY., że przy
gotowania do rezonu są d-0& 
poważnie zaawansowane. 

W Arturówku ó.wa stawy 

Ostrożnie z niewypałami! 

Zurdzewinlu śmierć 
W miejs()<>wości Jasień (pow. 

Rawa Ma.zowiecka) 7.da.rzyl 
się w ub. roku nieszczęśli~ 

wypadek. 14-letn; chłopie<> 

przyn<iósl do szkoły grana.t 
zna.leziony w pobliskim le
sie. Manipul<r~ał przy nim 
tak długo, aż pocisk wybuehł 
raniąc go poważnie. 

Podobnych wypadków w 
woj, łódzkim 7.darzylo się w 
ciągu ub. roku 11. Wśród 
tej jedenastki znalazły się 

:również dwie osoby dorosłe(!), 
W Lodzi nie odnotowano an' 
jednego wypadku poranienia 

111iewypalem. 
Mogłoby się zdawać, że w 

tyile lait po ~ojnie nie ma 
j ·uż na naszej ziemi ani śla

dir.: bomb czy pocisków. Oto:! 
jest inaczej. 07.iś Jeszcze przy 
kopan.iu gruntów, na których 
mają powstać nowe osiedla 
mieszkaniowe, fahryki, przy 
przekopywaniu wsów luo 
podczas orki m<JtŻJla znaleźć 
groźne pamiątki wojennycl1 
dni. Znajduje się je również 
podczas r02Jb1órki starych do
mów. 

W ub. roku usunięto i znisz 
czono w Lod'd i wojewódz
tw;c 14. 700 sztuk różnych 

bomb, pocisków i amunicji. 
Więkmość ponad 10 ty-
IS'ięcy znaleziono w na-
szym mieśoie. Z miast Po
wia.towycb na.jbardziej zagro
żone są: Kutno, Sieradz, Skier 

niewice. W ooeżą.cym roku 
ilość odna.jdnva.nycb niewy
pałów zwiękS'Zyla się. W clą.-

gu zaledwie 2.5 miesią-

ca, roku usunięto ich 
3.110. Ostatnio w Tomaszo
wie Maz. znaleziono bomby 
lotnicze i pociski a.rtyleryj
skie. 

Dzisiejsze n~ewypaly są o 
wiele bardziej niebezpieczne 
od znajdywanych w pierw
szych latach po wojnie. Po
włoka ochronna każ.ci.ego po
cisku zżarta jflSt w tak zna
cznym st.opnJ.'U przez korozję, 

że nie s tanow' właściwie żad 
nego zabezpie=ema. Dlatego 
też należy zach~wywać jaki 
najdalej idącą o:itrożno.ść. I 
Przede wszystkun należy po
wiadomić o tym odkryci'\.:.'. mi
licję lub bezpośrednio Lódz
ką Jednostkę Wojsk Obrony 
Wewnętrznej. Saperzy teJ 
jednostki trudr,1ą się właśnie 

rozbrajaniem i uS>Uwan:em 
wszelkiego rodzaju amuniq1. 

Przy tej okazji warto wy
mienić kilku z nich, tych. 
k tórzy wielokroć narazLli bez 
pośrednio swo1e 'i;ycie, abv 
ustrzec od być może tra.g icz
n ych na.sit.ępstw n iejednego 
cywila. Są to m. tn.: st. sier
ża.nt Stefan runbrmak. kpt. 
Marian żeslawski, st. szere
gowy Józef Szwa.j OTa.z dwa.j 
szere~i Ja.nusz Kotowsta 
i Brlrnisław Mituła.. (Lw) 

Oqólnopolskie sympozjum w Łorłzi 

Wychowanie seksualne 
dzieci i młodzieży 

W dniach 9 1 IO kwie~nia be. 
odbędzie się w Łodzi ogólno
polskie sympozjum poświęcone 

roli szkoły - w wychowaniu se
ksualnym dzieci i młodzieży. 

Wezmą w nim udział przedsta 
wiciele całego kraju - leka
rze z Towarzystwa $wiadome 
go Macierzyństwa, ' kierownicy 
sekcji biologii z okręgowYch 

ośrodków metodycznych, pra
cownicy kuratoriQ!w, przedsta
wiciele ZNP, społeczni in.struk 
toray TPD i Towarzystwa 
:łzkół Swieckich. 

Program symp!>zjum jest bo 
gaty. Przewidziane jest wygło 

szenie kilku pPdstawowych re 
feratów na temat wychowania 
seksuałnego w ogóLnym syste-

m1e wychowania etycznego, 
psychofizycmego rozwoju se
ksualnego dzi~i i młodzieży \ 
oraz n<>Wych ujęć wychowa
nia seksualnego. Dr Barczew
ski, lek. med. L, Kasprzyk I 
mgr M. Pawlak przygotowują 

referat - na podstawie łód.z

kich dośwlaaczeń o rolt i 
perspektywie szkoły w wycho 
waniu seksualnym młoclrzieży. 

Dla kelnerów. kucharzy ... i budowlanvch 

*Gabinet ortopedyezny 

Doświadczenia 16dzkle w tej 
dzied:oinie są spore. Przed dwo 
ma łaty Towarzystwo $wiado
mego Macierzyństwa, z Kurato 
rium, Ośrodkiem Metodycznym 
oraz higieną szkolną opraco
wało program wychowania se
ksualnego dostosowany do o
gólnego programu nauczania 
we wszystkich klasach szkól 
podstawowych, licealnych i za 
wodowych. Wychowanie to u
chwałą RN m. Łodzi rozpoczę 

to od klas pierwszych. zasadą 

le$t dać dzieciom i młodzieży 
pewien zakres informacji o 
zjawiskach biologicznych przed 
ich wystąpieniem w młodych 

organizmacb. Zagadnienia te 
włączone zostały do progra
mu lekcji wychow~.iwczych, bio 
logi!. pclskiego i higieny. Wy 
łoniła się tylko trudność w 
klasach pienvszych LO, gdo:ie 
nie ma ani lekcii wychowaw
czych, ani biologii. Pod.Obnie 
będzie w przyszłym roku w 
klasach drugich LO. W wielu 
szkołach zaplanowany mate
riał realizow.a.ny był bardo:o 
do'dadnle ne, w Szkole nr 58 
gdzie nauczyciełka G. Łę<>ka 

zdobyl>a wiele c iekawych do
świadeze:ń. 

~IE- Sala gimnastyczna~* Klub 
Pl"zy dYl!"ekCjj ŁZG-Resta"lll"a 

cje i.s.tntieje wpraiwdeie ambu
lator1um leka·rskie z gabJ.ne
tem i·nternistyc211tym, gi-nekolo 
giczmym, stomatologicznym, fi 
zykoterapU i la~atorium ana 
lityC2'Dym, ale ;fak dotychczas 
nie ·- było tam lekarza, który 
leczyłby choroby z:aJWodowe 
pracowników gastronomU 

~!\.. 
iN~ 
·~~~+rllli ... „„„„„„"""' ... 
o „Niebezpieczeń&two, któ-

rego można uniknąć" - wy
stawa przeclwwen_eryczna, o
twarcie o godz. 12, w ŁDK 
(Traugutta 18), sala 305, In 
pięt-ro. 

c „Główny księgowy a głów 
ny ekonomista" - oclc:zyt prof. 
dl" K. sowy o god.z. 16.30 w 
Stowarzyszeniu Księgowych 

(Piotrkowska 53). 

400 ton pieczywa 
·co kierniczycb 

Łódzkie Zaiklady Przemysłu 
Piekarniczego· przygotowują się 

;uż do ooliżających świąt wie! 
kanocnych. Na dwa dni świąt 
dosta.rczy się do sklepów oko 
Io 4-00 ton pieczy wa żytniego 

wszelkie schorzenia nóg (żyU.a

ki, platfus itp.). 
Sytuacja ta ulegnie zmian-ie. 

za kilka tygodni powstanie 
gabinet ort<0opedyczny. Lecze
nie zawodowych schorzeń 1 za 
po!>ieganrie l.m wymaga jednak 
gimnastyki rehabilitacyjnej 1 
profiłaktycznej. Po!ir-zebna jest 
więc sala gimnas!yczpa. Dzię
ki współpracy z Przedsiębior

stwem Remontowo-Budowla
nym Handlu Y'!'ewnętrznego -
gastronomia będzie taką salą 
dysponować. Przystąpiono już 
do przebudowy i adaptacji lo 
kąht KS Budow:tanych Pl'ZY 
ul. Nć11Wrot 23. 

Po zakończeniu prac (w lLp 
cu bież. roku) i gastronomo
wie, ( budowlami z PRBHW 
korzystać będą mogli z tam
tejszej sali gimnastyczinej nie 
tyl'ko w celach leczniczych 
leez także 1 rek\'eacyj'llych 
(badmiatt<mł si.atkówka itd.). 
1-łlezależ,n<ie od części sporto
wej - w lokalu ~ygospodaro 
wa.no pomieszczenia klubowe: I 
świetlicę z telewizoorem, bi
bliotekę , <:_zytelnię, sale bry
dżowe, szachowe itp. (a) 

60 ton wvrobów 
na święta 

i pszennego w 12 g.atu.nkach. 
Poza t yn> przewiduje się wy
p iek oo ton wyrobów cukier 
niczy ch, ro. in. tradycyjnyc~ 
babek świątecwych i semi
ków. (j. kr.) 

4 DZIENNIK LODZJKI n; 79 (6624) 

Ogólnopolskie sympozjum na 
temat wychowania seksualnego 
odbędzie się po raz pierwszy 
w kraju. Łódzcy lekarze i pe
dagodzy będą · mogli podzielić 
się swym.i doświadczeniami z 
przedstawicielami innych okrę 
gów. (kasł -

Występy dzieci 
spółdzielców 

W nledo:lelę w ZK ZPB Im. 
.T. Marchlewskiego, odbył s io: 
przegląd dziecięcy.;h zespołów 

artystycznych zorganizowany 
przez RSM "Baweln_ę''. Uczest 
niczyło w nim 200 dzieci z 
trzech zespołów: ,Bawełny", 

„Lokatora" i „Osiedla Mło

dych". Najbardziej oklasklwa 
no krakowiaka w wykonaniu 
dz.lieci „Lokatora", melod~kla
mac'ję pt. „Warszaw.a" w y ko
na111ą przez dzieci „Os iedla Mło 
d ych" oraz tańce .,..kotki" 1 
walc zespołu d zieci st.zrseych 
Klubu „żuba.rdź" - RSM „Ba 
wehna". (a) 

wypełnione są juź wodą. a 
dno trneeiego właśnie czyści 
się. Na półmetku jeS1t j.uż rE>
mont kaijaków. 20 zootalo jllli 
odświeżonych. órugie tyle me 
remontuje. .Koło S1tawów wi~ 

dać świeży piasek. Zwieziono 
go tu 350 ton. aby odświeżyć 
plażę, która otoczona jest 
krawężn.ikamL llhootet-v. nte 
gotowy jest je=e brod:r.i.k 
dla dziecL A przecież osta
teczny terml.n wykonania go 
wyznacz;ony bvl na jeSlieni 
ub. roku. Nie zostało tu wiP
Je do roboty, Tt"Zeba tylko 
wykończyć zjeżdżalnię. Niech
że więc wyk.-.nawca weżm1f> 

się jak najszybciej do pracy. 
aby nie kończyć budowy, kie 
dy na dworze bedzie pełnia 

lata 
Bar „Krakus" tez czeka jU7. 

na pI"zygotowfiltie do seron,;:. 
Montaż ro.stal zakończony, 

ale wnętrze nie zachwyca. 
Już teraz wszyS1tkie klOSIZ'M 
od la.mp są pot.'uczxme. a 
niektóre plyty pomsz.czo:n"' 
Chuliganeria wykorzystuje 
fakt. że nikt nie pilnuje tP
i;{o obiektu. Jest obawa, ż<' 

jak tak dalej l>Ójdzie. to tm 
przed otwarciem trzeba ~ 
dzie robić nowy remont ba
ru. Należałoby też jak naj
szybciej uporządkować ot&
czenie pawilonu. 

Podobnie pre.zentu3e się 

hliźniaczy „ Krakus" ustawio
ny na terenie kat>ieliska przv 
stawach Jana. Kąpielisko iii< 

Chojnach otrzymatc w tym ro
ku nową przyflt.ań kajakową 

i 30 kajaków. W wypożv

czalni znalazły 91<: piłki, 1-
żaki. płetwy. .Jes7.cze w tym 
se7.0nie ma być oddana do 
użvtku rozbieralnia. Podo~ 

nie jak i w Arturowku, rów
nież i tutaj brodzik nie V>

stał ieszc.ze wytwnczony. Pod 
adresem MPRB nr 6 przy
pomn ienie. że najwyż,.w.y czas. 
aby wykoń=YĆ tę robotę. 
Mówiło się ><Wego czasi:.:. :i.A:! 

ośrodek chojeński W7.hoga<:<>
ny zost.ani.ie o urządzenia 

sportowe. a zwłaszcza boi
Ska. Niestety, miejsca prze
znaczone na boiska zostały 

odgrodzo"P!e od ośrodka siait
'ką. Wyglada ro dość dzfwniE' 
i arż prosi się, aby sia;tke u
sunąć albo wYkonać wy.god
ne preejście l!la ten teren od 
strony kąpieliSka. 

W stawach w Parlk:u 1 Ma-
1a wody jesrłlCZe nie ma. Ma
:ią być one Jtapełruone do
piero w porowie kw.iet:\J:ia. 
Już niedługo :iiwiez!e !Jię bia
ły piasek w il<J8c:i 600 to9 
do odświeżenia parklu. w wy
pożyczalni oprócz 60 ka1a
ków. po raz pierwszy zna
larW> się 13 todrzi. Będą one 
dila l<Xman nie lada atrakcją. 

Do bant PSS jeszc:zie llie 
zawitała wiosaa,. Wprawdzie 
napis brzmi, że ba!" jest ~ 
ny codziennie od godz. 14, 
ale o g-Odz. 14.10 (w środę) 

drzwi były je.we.re zamknie-
te, a nic nie wgkwz:ywało n.a 
to. że placó~ Jest czynna. 

(iKas.l 

Zwycięzcy festiwalu 
ZolSltały już ogłoszone wytli 

kii Fe;;ti~u Małych Form 
Artystyczmycb zorganizowane 
~ prze.z hufce Widzew i Pole 
srle. W hufcu Widzew I miej 
soe w gruJ>ie młod1rLej uzy
skały su:zepy przy sUl:ołaeh 

pOdslawowycb nr 37, 154. 170 
i 99. a w grupie staTSZej sMnep 
nn>V Tecb!llikum Mecba.nicz
nym. W hufcu Polesie I miej 
soe w grupie młodszej zdoby 
ly szczepy prz;y szkołach pod 
sh.wowycb 6 i 164 a w sła;r
szej !l'LC'rep przy Technikum 
Wblkilennkzym nr 1. 

··~'6 

Uniwersytet 
Łódzki wzboga
cił słę o nową 

maszyi:ię mate-
matyczną t7~W. 

analogową. Do
starczyły ją w 
sobotę zakłady 

•1Elwro" we Wro 
cławiu. Katedra 
Maszyn Matema 
tycznych posia
da obecnie t ma 
szyny cyfrowe i 
jedną analoj!o
wą. Studenci mo 
gą wi~ zdoby
wać pełną wie
dzę z dziedziny 
nowoczeS'tlej tech 
niki obliczenio-
wej. (W) 

Dom Towarowy PSS na Karolewie 
Mieszkańcy Ka 

rolewa otrzyma 
li ostatnio no
wą placówkę 

handlową. .Jest 
nią największy 
w Łodzi - jeśli 
chodzi o PSS -
pelnoasortymen
towy dom towa 
rowy „9osia". 
Na powierzebnl 
1.zoo m kw. -
parter i I pię
tro - zgroma
dzono tu różne 
go rodzaju arty 
kuły przemysło

we i spożywcze. 

W piwnicach u
lokowano ma· 
gazyny, połączo 

ne windami z 
Poszcze~ólnymi 
działami handlo 
wym i. 

Placówka ła 
znajduje się przy 
skrzyżowaniu ul. Bratysł&lf• 
skiej i Wr6blewskie;o. Uspralf 
ni ona niew111tpliwie zaopatrze 

STN w Wojskowej Akademii Medycznej 
Studenci naukowcy 
Trzecią r<>C'lniicę Istnienia ob· 

cbodei dziś. 2 klWietnia - stiu 
denck:le Towarzystwo Naukowe 
słuchaczy W AM. Czym się zaj 
muje STNT 
Działalność swoją rozwija w 

20 studenckich kolach nauko
wych. Znac.zna część ich człoft 
kaw to przysz11 pracownicy 
naukowi. Rmbud'ZBne i I"OZWi
Jane w kolach zamiłowania 
naukowe konkretyzują się w 
pracach iodywidualnych i zbio 
rowych. 20 prac z różnych 
dyscyplin medycznych zostało 

iut wyl(łOS7.0llYCh lub opubli· 
kowanycb doruklem. Wiele prac 
nagrodzono. Specjalną warJoś
clą wycórolają 9lę praee z pa 
tologił, aoaitomhi parologicl'Jnej, 
his·tolo_gi.i i Interny. STN to 
organizacja zajmują<:a. się nie 
kontynuowaniem stµdiów, lecz 
ich pogłębianiem., podejIJlO'Wa
niem tematów ze strefy nile 
objętej programem studiów. 

Wani.nkiem przyjęcia w po
czet członi<ów towarzystwa 
jest uzyskanie bardzo dobzych 
lub co najmnk!ij dobrych . wy
ników w nauce. Nawet ..tu
denci pierwszego roku studiów 
W AM mogą kandydować do 
jednego z licmych kół nai>ko 
wycli, prrzede wszystkim do ko 
la a 'natomli prawidłowej i o
statnio zorganizowanego pnz;y 
Kated„ze Naiik Społecznych 
koła psychologii, traktowane
go jeSZ>Cze eksperymentalnie. 
Wyróżnia się aktywnością 

medY$:~Y l~ej. Jedno 'I 
kól zajmt:rje się zagada:i.ieoia
mt radiobiologii. 

ST·N utmymuje stałe kon
takty z anadogl01mym towa
rzystwem A>kademii Medyoznel 
W Łodzi. -

Dla słuchaczy wszystkich lat 
stucHów W AM organizuje spot 
kania z naukowcami. na któ
rych pI"Zedstawiallle są aJ<tual• 
ne prOblemy medyczne w rćt 
nych aspektach. Ostatnim ~ 
matem, iłustirującym Istotę ~ 

pulamo-naukowej działalności 
STN były za.gadnlen.la prze
szczepiania nerządów, zw:i.a
cza serca. 
Duży naclislk kł.adzle towa· 

rzystwo na naukę języków 

obcy.g,. Ostatnio utworzono ze 
spół doskcmalący maj01'.llo6ć ję 

zyka niemleckiiego. W planie 
rozwoju STN są kontakty ml~ 

d>ey111arodowe. 
r.ajmlodsze istilliejące 

lata - w kraj<u STN w W AM 
ma bardzo dobrą, bo trzecią 

loke~ę w Polsce (<po Lublini.e 
1 Zabl"0U). W przyszłym roku 
uczestniC<Zyć będzie w ogólno
polskiej k001ferencji STN 
Gdańsku. I życeyć wypada, 
aby czwarty rok dziaJalnoścl 

stude11tów..naiukowców pc>kwito 
wany został Zdystansowaniem 
.,konkurentów" I zajęciem czo 
ł<>Wej loka1y w kraju. 

(Z. TarJ 

koło l.nternlstyczne, które sku (;:;:=======:=======::; 
pia najwięcej studentów, bio
rących udział w pracy dydal< 
tycznej ze słuchacparni llI ro
ku. Dyda•ktykę nodejmuje rów 
n!eż koło anatomii prawidło

wej która zrpesza głównif' 

słuchaczy I roku studiów. 
Uni·kMem w pewnym sensie 

są koła medycyny morskiej i 

O Złodziej .- recydywista 
O Dobra11a para 

J.ugenlum Stańczak (.Radom
sko, ul. Batorego 16) karainy 
już w.ielolcrotnle, w tym rów 
nież za złod>Zliejstwo, dopuścił 

się kolej!l'lej kradzieży. 12 sty 
cznia br. VfYciągnął z kiesze-
1i płasz.cza. ~ugeniuszowi M. 
portmonetkę z kwotą 800 zł. 

Poszkodowapy zorientował się 

szybko, że został okradziony i 
pocz~ł gonić 7..łodzieja. Reszty 
dokonał prrzechodzący właśnie 

ulicą funkcjonariusz MO. Kie 
szonkowJec - recydywista o
tr zy.m.ał wyrok 2,5 roku wlę· 

zienia, 1000 zł grzywny 0<raz 
poo:bawi-0ny został praw na o
k·res 2 la,t. 

• * • 

9 !(rudnia ub. roku pijany 
.Tan Szybura (Zgierska 38) na 
padł I poturbował Eugeniusza 
A. Nawet obecność lnterweniu 
jących funkcj001ariuszy MO nie 
otrzeźwUa Szybury. Rzucił się 
na n.ich z pięściami. W suku!"S 
przyszła mu jego towarzy9'lka, 
'F.lozena Lubrańska (Limanow
skiego 119), która podobnie 
j.aJ< i o.n, podczas całego zajś

cia obrzucała funkcionariuszy 
MO '!'l'ltlgar>nymi słowami. 
Sąd Powiatowy dfa m. r..o- - C-0 znaczy ten mężczy· 

dzi wvmierzył szyburze, ka- .zna w szafie? 
ranernu już karą pozbawienia - Nie wie<.n. S&m kupo-
wolności - 2,5 roku więz!e- wałeś tę szafę, więc chyba 
ni.a. . L':'brańskiej zaś I rok I wtrynili ci używ-01Ttą! 
w1ęz1e'll1a. i..w. ;=;:;::::;=::i::=:;:;i:=:====== 



l9 Elektryczność 
maluje kalosze 

1§1 Papier musi być 
wilgotny 

tel Czyn 
specialisłów 

.,.. ilka razy mieliśmy już L.,.. okazję pisać · o nowych l'\.. opr acowaniach Biura Pro 
jektowania Urządzen Tech 

nologicznych „Protech", które 
m. in. specjalizuje się w roz-

iJlzywaniu problemów malo
, ,ania tzw. elektrostatyc~ego. 
Przypomnijmy pokrótce, iż 
rzec.z polega na wykorzys~aniu 
różnicy potencjałów między 
cząsteczkami farby, a przed
miotem, który ma być malo
wany. 

Aktualnie specjaliści z „Pro
techu" zajmują się Oo'V:ym cie 
ka\\·ym zagadnieniem, a mia· 
nowicie opracDwywaniem tech· 
nologii elektrostatystycznego 
malowania... gumy. 

Temat ten został zapropono
wany przez Łód.zką l''abrykę 

Obuwia i Wyrobów Gumo
wych. Pracują nad nim wspól 
nie zespoły specjalistów z oby 
dwu placówek. przeprowadzo
no już próby, które na ogół 

wypadły pomyślnie. Skierowa 
no ostatnio projekt technicz
ny tego urządzenia do Zakła

du Urządzeń Galwanicznych i 
Lakierniczych w Wieluniu, któ 
ry ma skonstruować prototyp. 
Oczywiście potrzebne będą pó
tern dalsze próby i udJ>skona
lenia. ale rzecz cała wkrn
czyła już ..,; fazę realizacji i 
jest nadzieja, że nowe urządze 

nie będzie pracowało jeszcze 
w stuym za.kbdzie przy ul. 
Limanowskiego, a następnie 

przemesione zostanie do no
wego, który właśnie się budu
je. 

nowości 
„Protechu" 
Jednocześnie apnicowywany 

< jest projekt aut«!_matu, który 
będzie mógł być włąc=ny do 

! linii wytwarzającej obuwie gu 
• mowe. 

Do tel pory w pnemyśle 
• obuwia gumowego stosowało 
I się malowanl.e drogą zanurza-

nia w fa.rbię. Wynikały z te
t go poważne straty tej ostat
t niej, a także trudno było po-
• konać niebezpieczeństwa wyni 
kające z faktu, iż przy malo
waniu ulatniają się substancje 
trują.ce. Nowe urządzenie po
zwoli m. in. na hermetyzację 
1,>rocesu malowania. · 

Illliym ciekawym problemem 
rozpracowywanym w „Prote
chn" jest nawilżanie papieru 
metodą elektrostatyczną. 

Abv dobrze przyjmował farbę, 

•· i aby nie rwal się na maszy
nach rotacyjn~ch - papier 
musi mieć odpowiednią wilgot 
ność. Do tej pory stosowano 
w tym celu d-ość prymitywne 
metody, nie zawsze do końca 

s~uteczne. Można przew.idzieć, 

że elktrostatyka zn.ajdzie • tu 
pożyteczne zastos~wa.nie. 

Do ,.Protechu" zwrócili 
także specjaljści zajmui3CY 
uszlachetnianiem gazu ziemne
go. Tym razem jednak chodzi 
o... osuszanie, czyli absorboWa 
nie z gazu nadmiernych flości 
cząsteczek wody. Podjęcie te
go skomplikowanego zagadnie
nia zostało zlecone „Protecho
·wi" w ramach RWPG. 

I wreszcie sprawa ostatnia, 
tym razem z własnego „p-0-
dwórka" tej ciekawej placów
ki. Aktualnie pracuje ona w 
dość trudnych warunkach lo
kalowych, bez odpowiedniego 
zaplecza laborator}·jnego i co 
ważniejsze be;p; wlasnej proto
typowąi, potrzebnych stacji 
prób ite. Informowaliśmy już, 
iż przy zbiegu ul. Niciarnia
ncj i Armii Czerwonej przystą 
piono dO - budowy wież.owca, 
w którym „Protech" umieści 
swoje, odpowiednio rozbudo
·wane placówki. z myślą o 
tym specjaliści podjęli zobo
wiązanie dla uczczema V Zjaz 
du partii, iż · opracują projekt 
stanowiska doświadczalnego do 
prób malowania elektrostatycz 
nego. Po\Vstanle on(l+ w nowym 
1machu i J><>2WOli oprac.owy- , 
wać szereg zagadnie(!. z tej 
dziedz_iny, wYIBagającycb stoso 
wania wysokich napięć prą
du. Jednyni z takich zagad
nień jest technologia malowa
!!ia elektrostatycznego skQ_ry ... 

A wszystko to w końcu dla 
pań, by !Cl). nogi nóżki wy
glą<hly pi ękniej w barwnym 
obuwiu. (J. P.) 

Gdy Polacy przelewali krew pod gettem Panorama 
Budapesztu 
ze Wzgórza 

Geller!a 
uwieńczonego 

Siatuq Wolności 

(Dokończenie re str. 1) 
ootrej walkń.. Po stronie wro
ga rostaje kilkunastu zabi
tych i rannych. Z polsk:ej 
strony gi.nie dwóch mlodych 
ludzi: „Orliik" (Józef W;.Jk) 
i „Młódek" (EugeniJUsz Mo
rawski), czterech WS1taje po
waiżnie raniilyc.li., Je51t to pierw 
sza .polSlka lqew przelana pod 
murami walczącego getta, 
przez niosących mu pomoc Po 
laków. 

W dzień później zapada de
cyzja o pono,vnym z naszej 
strony natarciu na Niemców 
- tym ra:z.em na Okopowej, 
w pobliżu cm.,.ntarza żydow

·skiego. Uderzamy 23 kw'et-
nia. W ;przeddzień w lec=rem 
przeprowadzam ooobiście szcze 
gółowe rązpoznanie terenu. 
Udzi ał bierze kadrowv od
dział z mclem „ Keaywi;." 
wa:r<>zaws kiego kpt. „ChL
ch:ro" (Jt?rzy Lewi ńsik·i) . W 
wyn,iku rukcJi • ~ikwidujemy po 
sterumki niem'Pekie na Oko
wwej, zginęło też paru ofi
rerow SS i JY.>licji. 

W momencie. gdy tutaj 
walczyliśmy z Niemcami 
inne oddziały AK natarły na 
positeruniki niemieckie na Lesz 
nie i Orlej, a potem na Ni
skiej - likwid~~jąc je. Od 23 
kwietnia wydany zoota.! roz
kaz prowadzema Sltałych akcj-i 
na pierścień posterunków pod 
murami getta, aby udzielać 
oołony dzies>iąibkom Żydów ucie 
kaijących z palących się do
mów. Dokonano wi~ je9Z
cze szeregu takich uderzeń, 
czyniąc z powodzeniem na
wet wyłomy w murach. 

Zaznaczmy tutaj , że były 
to akoje tyliko jednej organi
zacji konspira<"yjnej. W mo
mencie, gdy niemcy przystą
pili do 1.il{'W"idacji getta 
przy'Sltąpi.ły do natychmiasto
wej skut€C'2lllej akcji 1Jbroj nej 
również oddzia.l:y i<nnych ugru 
powań ruchi:.: oporu, przede 
wszystkim Gwardii Ludowej, 
a ta!klże socjaiistycznej orga
niizacjti bojowej. Ale niech 
mówią o tym żyjący w War
szaiwie ioh O!'!gatnizaitorzy i 
uczestnicy. 

- C>Ły ?ll);a.niem pana te hi
storycrz;ne fakty ~ d?.iś do
sta.tecznie 7nallle? 

- Uwaiżam, że ta piękna 
karta polskiego ruah u op()(l'U 
jest sta•le za mało znana -
poza wąskim gronem bistory 
Jrow, a żyją przecież jegzcze 
!lldektórzy organ.iiza,torzy i 
uczestnicy różnmakich akcji 
pomocy żydom; żyje wśród 
nas wielu tych, ~órzy zosta
li przez n.as .:.ratowani, bąd/. 
spotkali się w innej formie 
z wyciągniętą :ręką Polaka; 

W ogrodzie 
botanicznym 
w Warszawie 

zakwitły 
krokusy 

QAF - Dą.browieclk:ll 

w archiwach jest srpoco doku
mentów na tan temat. Wie
dza o tam t,ych tragicz
nych dniach - !oedy to na
ród polsiki, stojący na kra
wędli biologi=ne j zagłady -
s-z:edJ: z bohateniką pomocą 
obywatelom 7.YdOWS'kim, po
winna być ud;dalf'm calego 
&o<>łeczeństwa. Zwiaszcz• mło 
d.ego pokolenia Polaków, wy
chowa.nych nR najlep1S1Zy<:h 
wzorach i tradycjach patrio
tycznych. A więc pi&zmy jak 
najwięcej o tych sprawach. 

- Ja.k więc ooonia p. do
cent oszczerstwa pod adre
sem Polak.ów, iż jakoby Ży
d'.lli w ogóle niie spotkali się 
z naszej strony z pomocą? 

- Doprawdy. zaskoczenie 
wielkie oburze n ie, ja kie na
suwa &ię w pierwszej chwili 

nie pozwala na sipokojny 
osąd. ZawS'ze przez w:izrit
kie Ja.ta powojenne mniema
łem. że nie .:y1ko żyjące w 
naszej parn i ę<!) poozczególne 
fakty dotyczące pomocy Po
l a ków dla żydów. ale pow
szechnie znana ogć-Lna pos.ta
wa spoleczeńs:wa pols.kiego w 
tym zakresie - nie podlega
ły dysilmsji. Ooobiście nie 
spotkalem stlę do niedawna :i: 

jakimikolwiek powątpiewania
m i na te mat pomocy, którą 
n i eśliśmy oomocy zorga
n izowanej i soontamcznej, za 
:ktorą ptrzecież w każdym przy 
pa<lku placiliśmy śmiercią. 

I nie przypuszczałem, gdy 
stałem !'i lat temu w Sa,li 
Kongre sowej n& wieLkiej aka 
demii z okazji 20-lecia walk 
w getcie - wśród khlkudzie
sięciu i;._dekorowanych najwyż
szymi odznaczeniami pańS1two 
wymi - że kiedyś prawda h•
s toryczna o of;arnej i boha
ters.kiej postawie Polaków wo
bec żydów be<izie kłamliwie 
podważana. W świetle taikich 
faktów, jak wyżej przytocz-:i
ne - jasne jest więc, iż ośrod 
ki , które rozpoW'SIZe<'lmiają na 
Zachodzie owe oozczersitwa. 
mają wyraźny cel: szkalować 
dobre imię nasz.ego narodiu. 
;państwa polskiego, SZJkodz:ć 
nie przebierają<:: w środkach -

1 
w każdej sytuacji. 

- OLy wobec takich fal
srrerslw należy przechodzić do 
pOTZądku dziennego, nie rca
gowa-0 na nie? 

- Spole<:Zeństwo nasze mia
ło zawsze. ma i teraz - wy 
S10kie poczucie godności na
rodowej. Dumne jest u swo
jej postawy podczas okupa
cji, nasz wyz;wolt?ńczy anty
faszy'lltowsaki ruch oporu był 
fenomenem na terenie EUTo
PY w latach fl wojny świa
towej. Chyba nie będziemy 

więc polemizować ....; my, . któ- wać zair6'wlno siame kłamstwa, 
rzy płaciliśmy życiem za nie- jak i ich arur.orów. T·rzeba 
s ienie porr{ocy Żydom - z przypominać I publikować 
ludźmi. którzy szkalują pa- 51zeroloo - szczególnie dla za
triotów narodu. Ale trzeba granicy i dla 11asz.ej młodzie
dać świadectwo prawdzie. Nie ży historyczne przyklady 
można pomijać milczeniem naszej positawy i walka. w Ja-, 
an typolsk ich wystąpień. Oto tach olmpacji. . 
dowiaduję się, że amerY'kań- ·- - --------------' 
ski „New York Times" na
pis al: „Pols•kie podziemie do
konywało akcji nie lepszych 
niż hitlerowcy" I dalej jesit 
mowa o tym. że Arm:a Kra
jowa , .dogadzała sobie na bo
ku polowaniem na Żydów". 
W syjonis11 yczn:rm piśmie w 
Paryilu „Unzer Wort" nap;sa 
no ootatnio o świetnym zbio
rze dokument0w Bartoszew
skiego Lewinf>wny: .. W 
ksiażce tej ukazana została 
rola. ja.ką ?ztoonej sławy 
Armia Krajowa odegrała rze
komo w zaooatrvwaniu w 
broń bojownik0w getta" (No
tabene właśn ie W. Bartoszew
~ki ego i szereg innych os6b 
JeS'zcze kilkanaście miesięcy 
temu: rząd Izraela u<lekorowal 
orderami za <YWą „rzekomą" 
pomoc). 

- Nie można więc chyba 
takich wypowiedzi pomijać 
mHczen~em. Należy demasko-

CAF - MTJ 

Quo vadis plastyko łódzka? 
I 

Na dorocznej wystawie Okręgu ł.ódzkiego ZPAP 
eksponowano wiele pra.c: bardzo d<>jrzalych l ciekawych 
w swoich założeniach formalnych, a ta-kże dyskusyjnych 
i przekornych. że :z.aś przekora bywa za.raźliwa, poq;wolę 
sobie (a,cr.Lkolwiek makaroni?.my są JUZ niemodne od 
200 lat?) w piękną. mowę polską wpleść tu kilka laciń
s!pch zwr()tów. 

Z
acznę od cioeroń.skiego 
„quousąue t aooem" ... Jak 
długo jeszcze miasto na 

sze zaoowalać się będzie ta
ką nam iaSltką galerii sztuki, 
jaką dysiponuje obecnie? 

K iedy czt erxiz;eści kilka lat 
temu pawilon w parku S!en
kiewicza przerabiano na ga
lerię szibuki, działało w L<>
<lzi około 30 p"a styków. Dziś 
m a my ich p6-7lad 400, lecz 
budynek eksp.ozycyj111y poz.o
stał ten sam. W rezultacie 
111a dorocznej wystawie moż
na bylo eksponować teraz 
zaledwie trzeoią część prac, 
k tóre należaJoby u:wz.ględnic, 
ta.k z:aś okrojortą całość po
dzielono na d'w1e części. 13 
rzeźb i plaS>k'l'fzeźb oraz 17 
t ka n in un'ika:r·wych ekspo
nowano w Salome Sztt.kl 
Wsp:>łczesnej p.rzy P1otrilrow
S1kiej 88, natomiast 110 prac 

malarS1kich o.raz 34 g.raficz
ne zmalazlo się w Ośrod
ku Propagandy SztukJi w par
ku Sienk1ewlicza. 

A teraz drugie pytanie: 
„quo vadis", plastyko łódz
ka? 

Zestaw prac ek&pozycyj111ych 
udowadnia ra,i; jeszcze, jak 
niezwyk:le szerokii moze być 
wachlarz moilJ.iwości sztuki 
reaListyczmej, a jak cieka-
we, różnorodne propozycje 
sztu1k.i abSltrakcyjnej, przy 
czym linia demamkacyjna 
dzieląca te antagonistycz-
ne dziś kiieru•Jti przebiega w 
SJ>OS'Ób umowny. 

Oba prądy bardzo ambit
ne, z intereS'Jiącym.i efekta
mi kultywowane są w na
szym · mieście. w którym sta
re tradycje w !;posób nowo
czesny interp.::<'tuje utaJ.ento-, 
wana ~?a real:stów, a w 
którym równocześ!lli.e coraz 
bardziej doch "'-d.zą do głoSIU 
absolwencn PWSSP lan.9Ujacy 
- w &posób częSlto ogromnie 
ciekawy t&lrie ekilitremis
tycznych kiermków awanga-r 
d'owych. Prace wys;tawiane 
przez nich na różnych wy
stawkach są Jednak dla sze-· 
rokriego ogółu zbyt elHarne 
i hermetyczne. A ponieważ 
wystawy to nie tylko kon
frontacja pro;>ozycj i artysity
cznych, lecz i konfrontacja 
opinii pi.:.blicznej, stąd luźna 
dygresja. 
Omawiając niedawno S!Jlra

wy lódzikich r.eat:row drama
tycznych przytoczyłem 11ie 
aktua.Lny w naszym m~eście, 
a zapożyczony od Romruna 
Szydlowsikri.ego CY'tat: „ ... ;pod
stawową przy=yną nieobec-

no.sc1 :robo1miików na przed
stawieniach teatru zawodo
wego są slabosci naszej po
Jiityki repertuarowej. Wciąż 
jeszcze nie buduje &oę reper
tuaru teatralnego z myślą o 
widzu robotniczym". 

Otó:ż słyszałem głosy, iż 
celną uwag.ę tę &trawestować 
można by w następujący sp<> 
sób: „Podstawowa przyczyna 
nieobecności robotniików na 
wystawach plastyczn~h w 
Lodzi wynika z tego, że prze 
wazn.ie ze.stawia &ię je bez 
myśli o widr.i robotniczym". 

Jest to uwaga margineso
wa. Omawia<ną tu wystawę 
uwrużam naLomiasrt: za irrlte
resującą i cenną dlat ego, że 
dzięki uwzględnieniu rożno
rodinej tematyki, technitk i 
konwe ncji, jest ona " odbiciem 
aktualnych• i gdzie i'ndziej 
tendencji w plastyce. że 
obok obrazow realistycznych 
pokazano nam pt )by nawią
zywania do zał-:>żen sztuki a
wangardowej. Czyli, iak by 
to mOli:na okrP.'!;lić. „zapalono 
Panu Bogu ~ieczkę, a l 
diabłu ogar ek" ... 

Naturalnie prosz,ę nie do
szukiwać s~ę ,,, tym rubasz-
nym <'kreśleni u jakichkol-
wiek zlo.śJ.iwcści. Zachodzi 
tytko pytanie : Co dla kogo 
je.st tu „Panem Bog'em", a 
co „diabł'"P1"? ALbowiern 
(i znów !ac'. ńs<ka sentencja!) 
„de ~simbus non est d ispu
ta.n<lum" ... 

A na ostat.ek infOTmacja, 
że Zarząd Okr ZPAP B u
czeSltl1likom W-:->'s lawy przyzna! 
specjaJne medale za najlep
sze prace. W dziedzinie ma
Ja,rstwa ot rzymali je: B. Ba
licki, B. Hoch;~nger, T. Jaś
k iewicz, T. Ty·sz:kiew1cz. W 
dziale grafiki: R Płocienn ik, 
J. Trel ińs.ki, w dz:ale rzeźby 
M. SzadkowS1k::., a tkaniny 
Z. Litak. 

Gratu1ujemy! 
M. J .\G-OSZEWSKI 

----------------------------------------------------------------------------~· Metody ze sportowego codwór ka 

J
uż ni-era.z pis.d:li~my o zgub· 
nych s.k.u~ka.c.h niewlaśdweg10 
wychowywania młodych spor

towców. Aż nazbyt liczne są ifowo
dy na to, że zbyt wczesine kreowa
nie na mistrza., zbyt dużą czcionką 
piwne nazwiska i zbyt liczne wy
wiady wiodą li t111Lko na mCJm;o.wce, 
w większości wypadków przewra·ca
ją w n.iedojrza.łych growach. Spro.wa 
na jakiś cza.is ucichła., ktoś tam coś 
zro-zumial, do lcog.00 tll4n sl:owa kry
tyczne, jak to się mówi „doszły". 

A,le nie na diugo. Pedagodzy ze 
spMtowego !!IOdwórka nie mogą wi
dać obejść się bez boh,a,terów, Tym 
oatrdziej, że w roku ollmpij.skim 
sporbcrwi boha,terowie są i będą tv 
cenie. Ma już takich blohaterów po 
Olrmpuwzie w Grenoble Francja i 
Związek Radziecki, ma Holandia 
Fmlandia. 
Pomi;ając drobny fakt, że są to 

w więk.sz.ości wy.padków autentyczni 
boha.terowie sportu amw:tors-kiego, 
wrzwwa W()kól nich r ·OZlpOCZyrna sie 
po zajęciu m1e3sca n~ najwyższym, 
olinnpijskim podi um, po uzyskaniu 
gl()śneglo sukceS'U. U nas robi się to 
wszystk>o przed prawdziwym sukce
-~em. na za.pa;s, ja.ko za.liczkę. 

Mam Pu n-a myśli g~o.śną już s.pra· 

wę wa.rszaw~kiego pięściarza, który Feliks Sta.mm. N{l.pisal mądry list w Nie można. bowiem ~ nie wolno na 
pako.rui.i mi-str.za Polski. Młody bok- tej spr<J-wie zakończony ba1'dw oso- tym delikatnym polu upr<J-wiać sztu-
ser był debiutantem w pierwszin bistą, ojcowską uwagą pod aaresem ki dla sztuki. Nie wolno dziennika-
drużynie i jak to się w żargonie mlodeg.o pięścia.rza. Wszyscy zdrowo rzowi, • trenerowi, działaczowi wyko-
sportowym mówi „mi.al p-rawo prze- myślący ludzie przykZa.snęli sUltl"em1i rzystywać często wątpliwych sukce-
grać". Ale wygral. M()Że mistrz nie trenerowi. sów swoich wychow.'!nków li tylko 
był tego dnia w form;·e? Może istot· Był też ostatnio drugi pouczającu dla zarekla.mowan.ia swojej osoby 
nie de-biutant o.ka.że się talentem na obrazek w naszej TV. W czasie wy- lwb dla z.realizowania planów pracy 
wlel.ką miarę? Być 111>0że, a.le już wiad.u z be>hatera.mi meczu Górnik sprowadzających się najczęściej do 

Wychowawcvl 
tyłe bylo u nas talentów i tyle razu 
debiutam.ci robili niespodzianki a. nie 
rob i ono z tego se-nsa.cji. Dopiero tP.· 
raz, w rok11. olimpiji1l<im, szuka się 
na gwałt b()haterów. Więc telewizja 
sadza debiutanta przed szkla.num 
ekranem, więc sa.m k ierownik dział•i 
prowadzi z nim i o nim rozmowę w 
tonie żenują.oo entttzja.stycznym. 
Chłorpak zachowywał się skromnie, 
jego trener, niegdyś sł-Oiwn1J bpkser 
też chlodzil za.Pędy pana r ed<J-ktora, 
ale obaj zgadzi.li się pójść d>o gmn
chu TV, o.bjMvić swói su.kces całe1 
Pol sce. Za wcześnie i niep<>trz.ebnie. 
Zrorummł bo natychmiast dlugoletnl 
l'.>ptekun pol s;kich pięściarzy „papa" 

- Ma.nches.te'T, Lubańsk.im i Mu.sial
kie<m prtowcuizący wywiad dzienni· 
karz gorąco, serdeczmie, umzenie 
przeprasza! mladego ulł>karza za to. 
że w ferworze tramsmtsji k.cmiu in
nemu przypis.al strzeloną bramkę. 
I zn6w, piłkarz, czyli Lubańs.ki, zci
chował się bardzo ładnie, skr&m>n ie 
zawwafojąc, że . byl tłok pod bram
ką, że pa.n redaiktoT mógl się poony
Lić, Oile ,,iprzerprosilny" mialy cha
ra,k.ier n.ie z pedag.ogiką sportową nie 
mający w.spólneglo. 

Te dwa przykłady św~czą, a w 
dnia.eh o.statn.ich je.st to szczeoóln i e 
aktualne, że ciągle jeszcze korzysta 
się z uslwg złych wychowawców. 

krótkiego ha.sła: „Pokazać s.portOIWP
go bohatera dnia". 

Nie ma to nic wspólnego z pracą 
wychowawczą, z tymi zaiożentami . 
Móre stawia. Sl()bie nasz wspólczesn11 
ruch sportowy. 

Nie :zmaczy to, że jestem przeciw· 
ny prezemtowani.u prawdnwych bn
hate-r6w s.portu i pra,wdziwych bo
haterów sportowego dnia. Ma.my jut 
wiehi takich mistrzów ze wszyst
kich aren sport()w ego życia. (Wyda-
1e mi się zresztą, że do nich należy 
także p oloon.a.ny bokser Slowakie-
wicz). Są także 'boh<J-tet10wie dnia 
bardziej atra.kcyjni, l;ardziej poucza
ja,cy niż mł.ody d ebiwtmt, który po
kona.l mistrza. Trzeba tylko, ukła
dając sob i e ów pedagog zczny plan, 
umieć wartościować przy·kła.dy, ro
zumieć pracę z młodzieżą i " metody
kę tej działalności. Trzeba, jednym 
słowem, częściej rozmawiać z papą 
Stammem, a rzadziej z Jego „dzieć
mi". 

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 
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Na budowtt 
Centrum 
Zdrowia Dziecko 

Na budowie Spółdzielczego Domu Handlowego k tk• . . . Ujemne s u 1 * Na1w1ęlcszy ~AM s~ozywczy * ~uchome rozwoju techniki 
schody * Kawiarnia 1 sala pokazow mody 

Zbiórkę funduszów na budo 
wę Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie zainicjowały rów 
nież działaczki kół terenowych 
oraz środowiskowych Ligi Ko 
biet w dzielnicy Polesie. Wpla 
city one na ten cel 2.057 zł, w 
tym 600 zł kolo terenowe przy 
komitecie blokowym ru 18 i 
457 zł przy komitecie nr 19 o
raz 200 z! od LK przy Zarzą- , 
dzie Aptek m. Łodzi i 100 zl 
od nauczycie!_ek. (w) 

* Bl·urow1·ec dla PSS ~~ ~:11~~ r~~:y~:-: 
dowY biurowca. Budowlani 

B udowa ta - mimo, 2:'il 
znaj<iuje się w samym 
cen t:mm miasta (Mic

kiewicza ró~ Piotrkowsik1ej) 
i m~mo, że budowlani w:z;ni~ 
ś!i j'l.IŻ mury do wysokości 
ilrzeeiej kondygnacji nie 

Potępienie wroqich Polsce oostęoowi~ I 
Z plea11m Stowarzyszenia 
Ateistów i Wolnomyślicieli 
Na ostatnim plenum Sto·wa~ 

rzyszenia Ateistów i Wolnomy 
ślicieli w Lodzi omawiano 
sprawy związane ze zjednocze 
niem ruehu laickiego w na
szym mieście i województwie. 
Na plenum tym podjęto rów 

nież rezolucję, w której m. in. 
czytamy: 

„My zebrani na IV plenar
nym posiedzeniu Zarządu Wo 
jewódzkiego SAiW w Łodzi 
aktywiści pracujący nad roz
wojem ku,ltury laickiej nasze 
go n_arodu, świadomi obywatel 

Jeszcze raz 
o ~ef1cycie 
w gastronomii 

Do wczorajszego artykułu pt. 
„32 miliony deficytu i co z_ 
tego wynika" wkradł się przy 
kry błąd. Deficyt" w Łódzkich 
Zakładach Gastronomicznych 
wyniósł w roku 19&6 - 2.~41 
tys. zł a w roku 1967 - 3.200 
tys. zł, a nie - jak podaliśmy 
za ten okres - 32 mln zl. Za 
pomyłkę tę przeprru;zamy za
interesowanych i naszych Czy 
telników. 

Natomiast w roku 1966 mie
liśmy w Łodzi 19 nierentow
nych zakładów gastronomicz
nych a w roku 1967 - 32. A 
więc w porównaniu do roku 
1966 nastąpił aż 80-proc. wzrost 
nierentownych zakładów ga-, 
stronorn.icxny<;_h w naszym mie 
ście. 

Jak nas wczoraj zapewniono 
w dyrekcji Ł(>dzkiego Zjedno
czenia Przedsiębiorstw Artyku 
łów Spo:i;ywc~h i Przemysłu 
Gastronomiczriego, opracowano 
dokładny plan zmniejszenia 
nierentowności zakładów. 

(j. kr.) 

Mikroklimat 
Lódrzx:y hairce:r.ze w ramach 

akclj~ „Mik:raklhma•t" przY1S1tą
pfili clio 'Wlios.ennego sadzenia 
drzew d. lkr.z.ewów. Jako pierw 
szy w tym Tokn:.: przysitąpil do 
tej aiktji szczep Tysiąclecia 
-przy XXX Liceum Oi;cólno
kształcą-cym z hufca „Pro
mienistych" na Bałutach. Haa
cerze s:adz.iU!i drzewa i krze
wy w hairoers•kim leStie XX-
lecia PIPR. (j. ikr.l 

Piosenkarze 

skicn obowiąz1<0w c1ązących 
na każdym Polaku budującym 
socjaliz.m w Polsce! potępiamy 
antysocjalistyczną 1 antynaro
dową działalność kół imperiali 
stycznych, syjonistyC'i;nycb i 
odwetowych rozpętaną prze
ciw naszemu socjalistyczne1nu 
pai1stwu i całemu narodowi a 
kierowaną przez elementy 
wsteczne, wrogie Polsce i wro 
gie postępowi. 
Odwołujemy się do wszyst

kich ludzi odpowiedzialnych 
za kształtowanie świadomości 
polskiego społeczeństwa, by 
swą i>(l'Stawą i swym postępo 
waniem dali wyraz przywiąza 
nia do socjalizn1u, n1iłości do 
ojczy1'Jly, by swą pracą dali 
godną i mocną odprawę wro
F.Om Polski i socjalistycznei:o 
budownictwa. 
Jednocześnie oświadczamy, 

że w pełni popieran1y i solida 
rvzujem}· się ze stanowiskiem I 
PZPR - i jej kierownictwa 7. \ 
Władysławem Gomułką na cze-
le". (W) ' 

--------------Święta i śluby 
DZlS, w czwartek, 4 bm. 

przez NTU 31)3-04 
w godz. 13.00-H.3ł 

s naszymi Czytelnikami 
rozmawiać będą 

Helena EleHwska 
i Grażyna toginewicz 

instruktorki Ośrodka Gospo· 
dars~wa Domowego przy Za
rządzie Łódzkim Ligi Kobiet. 

Proponujemy tematy: 

e przygotowania dB iwiąt 
O dekoracja stołu e. napoje bezalkoholowe 

tradycyjne potrawy e jak urządzić skromne 
przyjęcie ślubne e smaczne urówki 

~--------------
Informator 

rz.uCĄ się w oczy. Nic dziw
nego, zaslania ją olbrzymia 
kamienica czynszowa (Piotr
kowsika 165). Termin jej roz
biórki wyznaczono na przy
szły m iesiąc. 

Budowla n-i z Lódz:kie..?o 
Przedsiębiorstwa Budowmic-
twa Miejskiego nr 1 wznoszą 
tu ~ach (4 kondygnacje 
nadziemne, jedna podziemna) 
Spóldrllielcreg-0 Dwnu Han-

dlowego i tuż <>bok 11-piętro
Wy biurowiec dla. PSS. 

Na parterze orzewidc.ije si-e 
olbrzymi na.j.wlększy w 
Lod7J 8.~1\1 SPBŻywczy. 
Pierwsze i drugie piętro tak
że z.ostają p!"zeznaczone na 
cele handlowe. Natomiast na 
ositatniej kondygnacji powsta 
nie kawiarnia. z tarasem i 
sala, gdzie PSS - dotychczas 
takim lokalem nie dysponu
jąca - będzie mqgła uxządzać 
poka.zy mody. 

Spółdzielczy Dom Handilo
wy dyisponować będzie ati: pię 
cioma windami osiabowymi 1 
towarowymi i drugimi w f,o
ózi - po Uniwersalu - scho
dami rucb-0-mymi. W tej chwi 
li trwa.ją praoe przy wzno
szeniu konstrukcji pierwszego 
piętra. Do koł1ca roku plan 
przewiduje pootaiwienie ca-

ukladają obeenie konstrukcje 
trzeciego piętra. Do końca 
rokil dojdą do jedenastego 
piętra. SY'lwe0ka biurowca 
jt-ż w grudni.'J górować be
dzie nad okol.i.c2m:vm1 doma
mi. 

Praca na tej budowie nie 
należy do łatwych. Trudna 
iesit sama konsil.rukcja. W Do 
mu Handlowym - monoli•ty
czna (wylewana na mokro), 
a w biurowcu - monoJi.tycz-

na do trzeciej kondygnacji. 
powyżej prefa.bry<kowana. Ze 
względu na niegabarytowe 
wym!ary posiz.czególnv<'.h elP
mentów konstrukcyjnych. trzP 
ba będzie je orodukować na 
placu budowy. Zważywszy 
jednak, że budowę prowadzi 
teehnFk W. Chudzik - kie
rujący pracami tego r<r 
dzaju od 9 ]art; (w tym 
takimi udanymi real izacja
mi jak „Domus", Studi1t-m 
Języka Polsikiego i wiele in
nych) i że zabga LPBM nr 1 
wysipecjaiiz.owala się jti w 
tego rodzaj u budowmctwie, 
możemy być spokojni jeśli 
chodzi o efekty. Spółdzielczy 
Dom Handlowy nie oszpeci 
centrum naszego miasta.. 

(AP) 

Foto - Andrzej Wach 
--~~~~~~~~~~~~~~~~-

Dziś o t!Odzinie 

Polesie inauguruje 
czyny społeczne == 

W roku ubiegłym dzielnica 
Polesie miała najlepsze osiąg 
nięcia w zakresie czynów spo
łecznych. Również i na ten 
rok dzielnica ta stawia sobia 

studencki 
ZSP, nieco historii ruchu stu 
denckiego oraz kierunki cizia 
lania ZSP na uczelni. CLw.) 

~~ 
iKI ~ 
:""~-

a111bitne zamierzenia w pra
cach przy porządkowaniu i u
piększaniu Polesia. Projektuje 
się wykonauie czynów spo
łecznych wartości 12.5 mln :z:ł. 
Wśród wielu robót jakie w 
tym roku społecznie w}"kona
ją miesz.kańcy tej dzielnicy, 
na szczególną uwagę zasługu
ją prace przy układaniu no
wych chodników, budowy czte 
rech dużych parkingów oraz 
zasadzenia na Lublinku 15 tys. 
brzóz w tym 5 tys. iia wiosnę. 
Również przy ul. KrańcoweJ 
będzie się sadzić brzozy. 
Dziś - w czwartek - o go 

dzinie 15, przy ul. Kasprzaka 
róg Drewnowskiej oraz przy 
Al. Unii r6~ Konstantynow
skiej odbędzie się uroczysta 
inauguracja tegorocznych czy 
nów społecznych na Polesiu. 

(j. kr.) 

Technitka - dzieło cz.łowie- Oto tylko jeden - 2'ldrowot... 
ka, obrac11 siię przeciwko me- ny aspekot ujemnych s.ltu•tkow 
mu. Tak dalece, że rozwija- technik.i, a jest przecież i 
jąc ją trzeba jednocześnie aspekt ekonomiczny. Szk-Ody 
walczyć z ujemnymi skutka- z tytułu zanll"('(Łys'.LCZenja po-
mi towarzyszącymi temu roz- wietna. oblicza się w Polsce 
wojowi. w LO<izi to. niełaitwe na 2 Óriliardr złotych dewj-
zadanie wzi.ęla na s1eb1e Sipe- zowycb, a. szkody z tytutu 
cjalna komisja dzialająca zanieczySZcrLema wód na 3 
przy ow NOT. milia.rdy złotycn. 
Właśnie wcz.orai na nara- Komisja zwalczania ujem-

dz.ie w Domu Technika za- nych skutków techniki !Jr~ 
stanawiano się co z.robić. by stawiła wczoraj - a zebran1 
zmniejszyć czyhająoe na. n .as na na.radzie przyjęli - roz
z,e wszech stron zagrnzeme. sądny projekt przeciwdz.i.ała
N as.ic miasto należy l>owi„ir„ nia tym niekorzystnym ZJa
mimo pewnej poprawy. do wiiskom. Mówi się w nim i 
najbardziej ode-1:uwa?ą~ych u- o koniecznośc: instalowania 
jemne skutki teehmkl •. Prze- odpowiednich urządzeń za
wodnicz.ący WSIJ>OmmaneJ ko- be:z:pieczających i o zmia11.e 

p >k szkodliwych t,echnologii i o misij i - mgr St. e.· a .. przv- unieinkod!~wie'11u" ścieków 
toczył przykłady z 9er11 n_1e- r o wycisza.mu miejsc pracy 
omal mrożących k.TeW w zy-
Jach"." Według. ba.dań san .. - i życia. Mówi się, zresz:ą nie 

k d po raz· pierwszy, rów:nież <> Epid. z lat 195ż-B5 na az Y tym. że ~""rzeba obecnie 
kilometr kwadratowy spada ""'. 
r-OCZJJ.ie w Lod7li około 618 szerszego wspóldzia-łania w!e
ton pyłu, a ;ią i takie ;niej- lu instytucji -N Lodzi i stwo 
oca np. rejon Północne], A. rzenia większych możhwO.Sc'. 
&~«a i Zac.'1odniej, gUzie działania komisji niż propa
spad';;. 4 tys. ton. Do na.j~ar- ga'11da i ·presja moraJna, czym 
d-.i.iej zapylonyc:b należą dziel jedy;nie kom.is.Ja dysponuje. s - · · • Potrzeba słowem jakiegoś o-
nice Polesie, ródmieseie środka dyspozycyjnego I koor-
Widzew. · d 

Prócz pyłu grożą nam bar- dynująceg-0 ea.lą walkę. oor-0 -
dz.o szkodliwe <l:la :r.drowia ka posiada.jl\(lego prawo po
substa.ncje tzw. smoliste, kitó- dejmowania. konkretnych de-
rych na tenże kilometr w cyzji wobec konkretnych in-
niektórych rejonach (np. ul. stytucji ł osób i karania za 
Wólczańska) przypada 10 ton niestosowanie się do poleceń. 

eh a I. D. rocznie, w inny np. n----------------
Stokach 4 tony. ga.zy to.ksy<rŁ-
ne stężenia emitowanych 
np. przez Anilanę gazów 
przewyższają dopuS'zcz.a I ne 
normy, ściek.i i rzeczki i;rzy
pominające ściP.>ki np. Lódka. 
Bałutka itp., hałas - prze
wyższaJący w wielu punk
tach LodZli i tam gdzie 
pracujemy i tam, gdzie mie
szkamy - dopusu:zalne n{))"
my. Ta nieomal apokaliptycz
na wizja jest udziałem nie 
tylko Lodzi, ale każdego prz.e 
myslowego m!a:sta. I tym 
groźniej sprawa się przed.sta
wia im miasito większe i bar 
dziej „n~"')'cone cywilizacją". 

Warto wspomnieć. że sław
ny londyński smog - miP
sz.amka mgły, :pyłów i gazów 
spalinowych, uśmiercił swe
go czasu 4 cys. lond'.'11cz.v
ków. Nie chcę sLraszyc, ale 
w cel:u pobud.7.enia do dzi'l
łania zacytować wypada wy
niki pewnych badań. które 
glosoz.ą np., że najgroźniejsa:e 
z dźwięków - infradźwięki 
mogą być bezpośrednią przy
czyną z.awalu serca. zawarty 
w gazach spalinowych otów 
- pogłębia anamię. a benw
pi.ren sprzyja chm-obom no
wotworowym. zaś środki ehe 
micrz;nej ochrony roślin sto
sowane - nie za w&-ze umie
jęt.nie - przez rolników :rów
nież nasz~o wojewodztwa. 
powodują, iż „odkłada sie" 
nam w O!I'ganiźmie ruesprzy
jający raczej zdrowiu .. 
DDT. (Amerykanie twierdzą, 
np„ że są narodem najbar
dziej chorym na śWieci~ 
właśnie z racji stosowania na 
bardzo werok!l, skalę środ
ków chemicznych w rolnic
twie. Z tego m. iln. powoou 
jedynie 13 proc. Amecy>ka
nów można podobno uznać 
za całkiem z<l,.rowych). 

Z pobytu 
Filharmonii 
ł..ódzkiej 
w NBD 

dniach od 22 do 31 Jf m.arca odbyly się we 
Frankfurcie nad Odrq 

„Dni muzyczne", w których 
udział wzięły orkiestry sym
foniczne, kamera.lne, Jazzowe 
oraz ludowe o. także wysta
wia.no ~ekta.kle teatTalne. 
UToczyste „Dni" zakończył 
31 maTca koncert arkiewry 
FilharmcrnU Łódzkie; pod dy 
rekcją S. MaTczyka. W pro
gramie zaprezentowana: Toc
cato - Szabelskiego, IV sym
fonię koncert<.L3qcq Szy
manowskiego ornz VI symfo
nię - Czajkowskiega. Swistą 
był T. żm~ziński. 

Jak nas poinf>Ormował dy
rektor Szyburski, publiczność 
przyjęla wykonawców bardzo 
gorqco, przy cz11m Żmudziń
ski biso.wał 4 Tazy. 

Po konceTcte odbyło się w 
tam'tejszym Domu Kultur11 
spotka;nie frankfurckich wlad~ 
miejskich i party 311ych araz 
przed.S<tawicil?'li śwla.ta kultu
ralnego z gośćtni iódzkimi. 
W przemówieniach, które wu 
g!osiii nad.burmistrz Frank
furtu - H ausschild oraz se
kretarz KŁ PZPR Hie71ontm 
Rejni<l!k podk.reśl<m.o nie 
tylloo kulturalny, ale i poli
tyczny charakter wizyty Io· 
dzian we Frankfurcie. War
to tu dodać, że :.vy1azd ten 
zrealizowano przy poparciu 
władz łódzkich. 

A na ostatek dwie Wia.do-

za~rantcznt 

w ,.Hałce" i 1.Tivoliff 

Rada U<YZelniana ZSP przy 
Akadem}i MedycZ111ej w Łodzi 
wydał.a ja.ko pierwsz.a wyższa 
uczelnia Informator Studenc
ki. zawiera· Olll m. In. wiado
mości dotyczące za,równo u
pr.ownień ja.k i obowiązków 
student.a. Poza tym w 24 ro" 
drziiałaeh Informatora mieszczą 
się niezbędne informacje mó
wiące o tym gdzie i w ja•kł 
sposób moż.Tha roz,wiązać stu
denckie problemy w zakresie: 
pomocy materialnej (stypendia 
państwowe), zasiłków losowych, 
sty,pendiów fundowanych i na 
ukowych, wyżywienia I zakwa 
terowania; spraiw nauki, kul
tury studenckiej, wczasów 
turystyki,, spraw mieszka.nio
wyeh i zatrudnienia po stu
diaeh, moeliwości zatrudnienia 
na stud ia.ch it<l. 

o „Aktualne zagadnienia mię 
dzynarodowe" to temat 
spotka·nia z red. naczelnym 
.,Trybuny Ludu" S. Mojkow7 skim, które miało siię odlbyc 
w ŁDK zootało pr.zełożone na 
in<ny termon. 

Kwiecień w kinach łódzkich· 
mosci, kt6re zain.te-resuj!t ' 
łódzkich melomanów: 11; 
Jvwietnia wy.stqpi w FHh.ar~ 
manii Łódzkiej z recitalem 
Swiatooław RychteT, a 27 
kwietnia koncertować tam bę 
dzie weimarska kapela miej
ska. 

W bieżąeyun miesiącu w re
stauracji ,.,Hal.lka 11 i „Tivoli" 
wystę;pują pi<>.senika·r.ze zagra
niczni: R. PetrovdC!i. (Rumunia) 
i F. Bala.zs -~ęg.ry). (W) 

Informator zawiera również 
sk.rót założeń struktural<l'lych 

Łódzkie kolegia 
karno· administracyjne 

1 sty.czni.a u.b. roku pNZaka- z ustawy o tzw. przekazaniu. I 
zane zostały kołegiom ka.:-no- Ilość spraw. w poró':"naniu z 
administr.acl(;jlllym sprawy drob r. 1966 zw1ęks_zy:1~ się o . 10,3 
nych kradzieży i pnzy.właszcze proc. co rzutuJ!l na praw1dło-
nia mienia społecznego i in- wą pracę kolegiów. Dotąd naj 
rtywiduąłnę,go, spekulacji w większą ilość wniosków kieru-
hallld•lu us;Potecznionym i inne je milicja, lecz już w ro.ku ub. 
niewtlel!kie wy.1<,rOĆ.Zema roz.pa- przysyłały je rÓWllldeż PIH, 
trywaine dotychczas ;przez są- Stacja San.-Epid., Urząd Ja-
dy pows'l.eChne. kości i Miar, wy<l-zialy prezy 

. . . . diów rad narodowyeh i orga-Członków koleg1ow. i;>odz1elo nizacje społeczne. 
n<> na S>kAady specJahs~ycz,ne Znacznie zmniejszyła się licz 
dla '?f'Zekama .P~~óllllych ba wykroczeń o awantury do 
grup wylkr'1;C7.en takich jaok mowe i publiczne, co za\Vdzię 
alkohol.'()IWe, ~rogowe, me!Qun- czać należy ·pracy społecznych 
k<>we.. ~tlam.o-p~r.zą-dkowe, k~mis.)i pojednawczych. O pra 
przecwwipożarowe, do spraw wi-ctłowośoi działania kolegiów 
:grzekazan:y~. społeczno-po!\- stanowi wymo.W1nle - 1Lczba uO<a 
tyCIZlllYch 1 1!_1. ~.Y. te pr.z.e ramych _ 8.158, uniewtnnion;ych 
s~.łolllo w zaJ<:re&te P'.!ZePI· zostało ty1ko 735. 
sow Pl!.a.wa m.aiteroa1nego . • pro Łódi uzyskała w ostatnich 
cesaao,ego, . ziaopait.-:oono; ro~!"': latach najqi'i:szy wskaźmk ka-. 
w od,poWJ.ed~ ;podlręczni'lu 1 ralności na 100 mieszkańców 
~iały SZlkuleni<>we. - 11, podczas kiedy takie mia 

W roku ubi~Jy.m wpłymęty sta jak Wrocław, Warszawa, 
d-0 kolegiów łódtJkioh 9.722 Poznań, Krak6w mają wskaź-
spr.a!Wy za wyiklroczenia d<>tych nik ponad 30 l!larauYcb, 
czas roopoZlllawane oraa: 1.477 (Lw.J 
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CJ „Ud.ział repubhk radziec
kich w realizacji pi„rwszego 
]otu kosmicznego" - prelek
cja mgr inż. E. ";Kowala, o 
godz. 18. w LOK. 

CJ „Odradzanie się neohitle
ryzmu w NRF - groźbą dla 
pokoju w Europie" - prelek
cja mgr A. Radzika, o godz. 19 
w Klubie MPiK (Na.rutowicza 
8110). 

CJ ,.Łodzianie o Łodzi" - od 
czyt literata T. Chrościelew-

1 skieg9, o godz. lfl, _w Blbliote 
ee PubliOZ<nej (Gdanska 102). 

CJ Spotkanie z malarzem J. 
Wasiołkiem - o godz. 18, w 
loka·IU ZL LK (Piotrkowsika 
135). 

CJ Wystawa rysunków M. M. 
Wiejackiej, w Teatrze Nowym 
(Więckowskiego 15). 

CJ Wystawa malarstwa I. Ol· 
szewskiego - w godz. !G-18, 
w PAX (P·iot·rkowska 45). 

O Informacje na temat ter
minu przydziału· mieszkań o
raz możliwości ich otrzyma
nia w Łód.zkiej Spółdzielni Mie 
szkallloiowej (Jaoracza 92) w god<Z. 
R-20. t«:>l. 979-30 i 398-10. 

Turystyka 
P<rzy Komendzie Chorągwi 

Łód:okiej ZHP czym1a jest har 
cernka poradnia turystyczna. 
Iinstruktor<zy porad<n·i udZ'ielają 
w niej pomocy z zakresu tu
rystykd harc~rskiej, organiza
cji wycieciZe!k i bi.waików oraz 
wyboru. tiras turyst;ycznych, 

Długo oczekiwana przez kj
nomanów trzecia część ,,Woj
ny i pokoju" wejdzie na ekran 
„Bałtyku" już w drugiej polo 
wje bm. Rozpoczyna się <>11a 
sceną przejścia armii napole
ońskiej przez Niemen. Jest to 
wszakże tylko jeden z epizo-

ów - najba,N:lz;iej dramatycz 
ną c.zęść filmu, a zarazem re
~yserski popis Sier„ieja Bon
darczuka, stanow.i bitwa pod 
Borodino. Została <>na sfil mo
wana z rozmachem nie znanym 
w dotychczasowym kinie. Wy 
starczy powiec:lzieć, że w sce
nach bitwy (kręcenie ich trwa 
Io ponad trzy miesiące) wzię
ło udział 15 tys. statystów, wy 
korzystano 23 tony proehu, 15 
tys. ręcznyeh granatów. 30 tys. 
kg mieszank·i dymnej, 1.50-0 po 
cisków itd. W przygotowa.niu 
filmowego pola bitwy brali 
udział wybitni inżynierowie. 
wojskowi, pirotechnicy i sce
nografowie, opie.rając się na 
starych mapach, dokumcn.tacr> 
i planaeh. 

Kino „Włókniarz" zaiprezan
tuje nam z kolei trzy filmy. 
Ja•ko pierwszy wejdzie na 

harcerska 
Obecnie Komisja Turystyki 

Komendy Chorągwi Łódzkiej 
ZHP przy współudziale PTT-K 
zo·rganizowala kolejny kurs 
o~ganizatorów tury.styki ha.r
c<>rskiej. Da~ on uprawnienia 
państwcwe. ~·j. kr.i l 

ekran komedia kostiumowa 
(barwna, szerokoekranowa) pt. 
„Za mną, kanalie". Opa.rta o
na została na motywach po
wieści Joachim.a Kupscha I za 
licza się do popularnego wśród 
publiczności gatunku filmów 
„,pł.aiSz.c1..a i szpady". Produk
cja NRD. 

Drugim filmem będzie dra
mat przygodowy prod. francu 
&l<iej .• Twardzi ludzie". Ro
berto Enrico (reżyser znany z 
filmów k.rótkometrażowych) re 
ali·zuje tym razem francuski 
western osadzony jednakże w 
reaHs!ycznym tle i zbudowa-
ny wokół prawdziwyeh cha
rakterów. 

Oprócz tego „Polonia" wy
świetli jeszcze pr,zyogoctowy 
film polsk< pt. „Wilcze echa". 
Reżyser: Aleksa·n<ler Scibor 
Rylski. Wśród wykona~ców 
m. in. Rys.za<rd P\etruski, Ma
rek Perepeczko, Mieczysław 
Stoor, Bronisław Pawlik, Am
drzej Szalawski i inni. 

Pod k<>11iec miesiąca zobaczy 
my w ,,Polonii" „Twarze na 
sprzedaż" i- ,,Kobieta i męż
czyzna" (omawi.aliśmy te fil
my pl'Zy inlllej okazji). 

Kino ,,Wisła" i „W<>lność" 
nO<kaźą n.am natomiast m. m. 
węgier&ką komedię „Byłam 
głupią dziewczy.ną", w której 
duży sukees aktorski odnosi 
~wa Ruttkai ora-z film kbo
produkcji włosko-francusko
niemieckiej pt. „Znalem ją 
dobrze". Ten ostatni uzyskał 
nagrody za najlepsizą !ftro<lu.k
cję i reżyserię na VIII MFF 

M. J. 

- Trochę za dnogo bie
rze pan za cegłę! 

Płać van! Bo . iaik 
przejdę na bu.do.wmictwo 
wielkorplytowe, to będzie 
jeszcze dr.ożei! 

w Mar d«:>l Plata. (jQt) =======-======= 
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WAZNE TELEFONY „Człowiek s Rio• od 

Informacja telefon, 03 
Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 '410-00 500-00 
Strat Pożarna 08 
Informacja PKS 265-96 

r:tl!Jdzte? li,fDY? 
lat 14 (fr .-wł.) godz. 
15, 17 .30, 20 

STUDIO - HWłóczykij" 
od lat 16 (Wł.) godz. 
1'1.15. 19.30 seans 
zamknięt_y 

Informacja PKP 581-ll 

TEATRY 
naszych czasów" (Bel
la 70 mm) od lat 14, 
(rad·z.) g, 17.30, 20 

111 <NRD) godz. tll. 20 
MUZA „Pollyanna" 

od lat U (ang.) godz. 
15.30 „Błędne gwiazdy 
Wielkiej Niedźwiedzi
cy" od lat 18 (wł.) g . 
18, 20.15 

SWIT - ,,C7.al'ny tuli
pan" od lat 14 (tranc.) 
g. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

TEATR WIELKI g. 18 
„Tosca" (prrzedst. zam 
knięte) 

Tf:ATR POWSZECHNY 
g. 

0

19.15 „Baba Dziwo" 
TEATR JARACZA (W sa 

l! ul. Monius1.fd 4-a> 
g, .11 „Ania z Zielone 

POLONIA - „10 małych 
Indian" otl I.at 16 
(ang.) g<>dz. 10. 12.30. 
15. 17.30, 20. 

WISLA - „Nagie godzi 
ny" od lat 16 (wł.) g. 
w. 12.30, 15, 17 .30, 20 

01'..A - „Małpia kura
cja" (USA) od lat 12 
g. 15.15, 17.30, 19.45 

PCLESIE - "Wojna I 
pokój" cz. II (radz.) 
od lat 14 g. 17, 19 

'l'ATRY - Bajki: „Utra
pienie z kozłem", „Ja 
cek .,, kosmosie" g. 
16, 17, „Zona dla ~u
stralijczyka" od lat 14 
(pol.) godz. 18, 20 

· go Wzgórza", g. 15.30 
„Nie zapom.ni5z owych 
dni" 

TF.ATR NOWY g. 19.15 
„Damy i huzary'• 

MAŁA SALA godz. 16 
„Sluby panieńskie", g. 
2-0 „Szklana menaże-
ria" 1 

TEATR 7.15 godz. 19.15 
, .Mordercy stowarzysze 
ni„ 

OPERETKA - godz. 19 
„Dziękuję ei, Ewo" 

ARLEKIN - god<z. 17.30 „ Wesoła maskarada', 
PINOKIO - godz. 17.30 

„Srebrnorogi jeleń" 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 
WŁOKJENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 
:()-17. 

MUZEUM RUCHU RE
WOLUCY.JNEGO (Gdań 
ska 13) czymne w g. 
10-18.30 

MUZEUM SZTUKI (Wi<':C 
l<owskiego nr 36) godz. 
11-19. 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (Pl, Wolno
ści U) gOOz. 1>1-17, 

KINA 
BALTYK - „Ringo Kid" 

od lat 14 (USAY godz. 
10, 12.30, 15 „Bohater 

WOLNOSC - „Old Su
reband" od lat 11 (jug-. 
NRF) godz. 10, 12.30. 
15, 17.30, 20 
WŁOKNIARZ - „Porad 

nik matrymonialny" 
od lat 1& (pol.) godz. 
IO. 12.30. 15. 17 .30. W 

ADRIA Pożegnanie 
z tytuł-m. „Diabelska 
przepaść" od lat H 
(czechosł.) goóz, 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

POPULARNE „Włó-
c,,;ęgi północy" (USA) 
od lat 7 g. 17, "Cichy 
Don" (radz.) 1 seria 
od lat 16 g . 19 

PRZEDWIOSNIE - „Flip 
t Flap" (USA) od lat 
11 godz. 16. 18, 20 

PIONIER „Synowie 
magnata" (węg.) od 

CZAJKA - nieczy.nine • lat 14, I cz. godrz;. 16, 
ENERGETYK - „Wojna 18, 20 

i pokój" I cz. (rad"Z.) POKOJ _ „Czterej pan od lat 14 g. 17, „Weź . 1 · „ 1 1 ją, jest moja" (USA) cern1 pies ser a 
od la.t 16 g . 20 ,.Załoga", „Radość i 

GDYNIA - „Ostatni Mo gorycz" od lat 7 (poł.) 
hikanin" od lat 11 god.z. 15.45, -;, Wzgórze" 

od lat 18 (.ang.) godz. (NRF) god!Z, 10, 112, 14, 17.4S, 20 16, 18, 20 
HALKA „Czterej REKORD - „AnioJ bło 

pancerni I pies" cz. i;osławionej śmierci" 
IV „Ro7,stajne drogi", od lat 14 (czeski) g. 
„Brzeg morza" od lat 10, 12, 14, 16, 18, 20 
7 (pol.) godz. 15.45 ROMA - „czterej pan
„Lndzie w hotelu" od cerni i pies" III ze. 
lat 1~ (USA) godz. staw: „Rudy, miód i 
17.45, 20 krzyże", „Most" od 

l MAJA - „Winnetou" lat 7 (pol.) g. 10, 112.30, 
II cz. (jug.) od lait 11 15, „Dziecko czeka" od 
g. 16, 18, 20 lat 16 (USA) g<>d1z. 

ŁDK - „Do widzenia, l~.30. 20 
Charlie" (USA) od lat SOJUSZ „Osiodłać 

· 14 g. l>.30, 17.115, 20 wiatr" od lat 14 (USA) 
!\Ił.ODA GWARDIA - · gocl:z. 17, 19 

„Szare kaczątko" od Sl.'OKI - „Panie i pano 
lat 7 (r.adz.), godz. wie" od Iait 18 (wl.-
10, 12, 14. 16 „Dr Fa- fr.ain.c.) g, 15, 17.30, 21> 
bricius działa" od lat STYLO~ - STUDY.JNE 

DYZURY APTEK 

Gł6.wna 50, W.lęckow
s!riego 21, Piotrkowska 
225, Zgierska 146, No
wotki 12, Felińskiego 
(Dąbrowa> 

DYZUBY SZPITALI 

Ul. curie-Skłodowskiej 
l:i - przyjmuje rodzące 
i chore gtnekologicznie 
z dziel-nicy Górna; .i. 
Sterling• 13 - z reJonu 
poradni „K" - przy ul. 
Kopclń•k!ego 32 1 No
wotki 60; ni. Przyrodni
cza 7-9 - z rejonu po
radni nK" przy ul. 
Piotrkowskiej 107 I 269; 
ul. M. Fornalskiej n -
z dZielnicy Polesie; ni. 
Łagiewnicka 3ł-36 z 
dzielnicy Bałuty 1 Wi
dzew. 

lnfor!!)acje o dyturach 
s20pitali innych specjał-
noś ci - łel. 03. 

Nocna pomoc lekaz· 
ska, nl. Sięnkiewicza 131, 
tel, 4ł4-44 - zgłoszenia 
.n.a wizyty domowe w 
godz. 19-5. Na miejscu 
przyjmowani są chorzy 
w godZ. 1&-7. 

Nocna pomoc t>lelęg-
niarska, Al. Kościuszki 
48, tel. 324-09 - zgłooze-
nia telefoniczne na za-
biegi ck. domu w godz . 
111-ł. 
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OGł..OSZENIA DROBNE 

KOROI'ilSKA lek.arz gi
nekolog 17-18, Zielona 16 
Dr SIENKO specjaUsta 
chorób skórnych. wene-
rycznych 16-18, Kiliń-
skiego 132 &1208 g 
Dr ZIOMKOWSKI 
specjalista chorób we
neryoznych; skórnych 
lil-19, Piotrl<owska 59 

SPOł..DZIELNIA Pracy 
Lekarzy Specjalistów 
„Zdrowie" wykonuje w 
pUJllkcie ush1gowym przy 
Al. Kościuszki S1 wsze! 
kle zabiegi g!.nekologicz 
ne ora-z przeprowadza 
badain.ia histqpaitoloogicz
'Ile i cytologiczne. Tele
fon 382-90 1612 1t 

GIEŁDA PSOW 

Towarzysłwo Opieki nad Zwierzętami 
Oddslał w Łodzi, 

zaprasza przyjaciół zwierząt na orga
nizowaną w dniu '1 kwietnia br. przy 
uł. Piotrkowskiej 2151 w godz. 11-1'1 
GIEŁDĘ PSOW SCHRONISKOWYCH 
Do nabycia: s'le'l:enłaki, psy pokojowe, 
podwórzowe i obronne. 2297-k .................... , .. _ 

PRZETARGI 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 1m. J, March
lewskiego „Poltex" w Lodzi, ul. Ogrodowa 11 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykonanie 
następujących robót malarskich: 1) malowanie 
żłobka przyzakładowego położonego w Łodzi, ul. 
Ogrodowa 18 - w terminie od l, VII. do 30. VII. 
1968 r„ 2) malowanie tkałni automatycznej za
kładu wg ustalonej kolorystyk! barw zgodnie z 
obowiązującymi przepisami - w terminie od 15. 
Vll. do 30. VII. br. Wszelkich informacji w w/w 
sprawie udziela dz. gł. mechanika w godz. 7,30-
15,30, tel. 583-60, wewn. 205. Oferty należy skła
dać w dziale administracyjnym (biuro główne, 
pokój nr 28) w terminie do 20. IV. l>r. Otwarcie 
ofert nastąpi 22. IV. br. w gabinecie dyrektora 
dis technicznych o g<>dz. 8,30. 2356-k 

PODZIAŁ FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

DOMEK 1-r~Y. 5-
izibowy, czę$: i<> we wygo 
cy spr:zeda_m. Łód.ź-Ru-
da, Astronomiczna 19 

ŻAKOWI-CE - dom z 
ogrodem sprzed.am. Tel. 
3'76-61 od 16 51311 g 

PLAC zad·r.zewiony i do 
mek letni w d0zielmicy 
Bałuty - spr:redam. Te 
lei on 586-41, godz. 18-20 

PIANINO niemieckie, 
krzyżowe, tanio sprrze-
dam. Stocka 9 ro. 3 god11:. 
17-2'1 ('boczna Przyby-
szewskiego) 51360 g 

Ił LACHĘ tmansformatoro 
wą sprzedam. Tel. 235-14 
godz. 10-U! 50057 g 

l\IASZYNĘ pończosznicrzą 
,,.Maxim'' tanio S"priZe-
d .aro. PiottikowSka 3'6 m. 
7<:, gOd'Z. 16-20 

„SKQDĘ 1000-MB" s,prze 
dam - a;amien.ię na no 
W-O-OZeSolleg<> „Wartbur-
ga". Lewa 15-1, god'Z. 
15-19 5ł'291/51572 

„WARTBURGA-1000" pil 
IIliE'" sprzeda<m. Obr. Sł.a· 
lingra<l'l.l 7'6 m. 9, od go 
de i ny 15 51563 g 

„MERCEDES" 4 t (shl!ndik 
po kąJ)'itailmY"m remon-
cle), „Cbevroletu 3/4 t 
sprtredam. Szc zep.an.iaik, 
Ozrulków, Zgierska 18. 
Oglądać w niedzielę 

„WARTBURG 31'1" sprze 
dam. Łódź, SI.Lwowa 8 
(pr.zy Por:ze=kowej). O-
glądać cod'Zieninie w go-
dzmach 10-lll 

TRZYPOKOJOWE, Jrom-
foritowe mi<?SZkaole, ga-
ra~, Qfinzewame p.ilwn.>ce, 
ogród w willi na Julia 
nowie, .zmnienię na 3 po 
koje, kuctlnię w blok.ach. 
Tel. 462-46, godz. 17-21 

Dyrekcja i Samorząd Robotniuy Lódzkich Za
kład6w Metalowych PT w Lodzi, Strzelczyka 26 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że 
wszelkie reklamacje z tytułu podziału funduszu 
zakładowego będą uwzględniane w ciągu 7 dni \ od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. Po „SYRENĘ-103", przebieg tym terminie :i:adne ros:zczenla uwzględniane nie 22 .000 sprized.am, W~gury 
będą. 2355-k 30 (ga.-a<ie) po n ............... „ .......... „~ 

MAŁŻERSTWO z dziec-
ki em p061Zukuje subloka 
torsk'iego pokoju na 2 
kta, n.ad<:hętniej przy 
P.1't>i mogącej za opieko-
w.ać się d.,;iecklem. Of er 
ty „50564" Pra&a, Piotr-
k 0<w.sd<a 96 

UWAGA miesi;kańcy o-
siedli KOZINY i WŁ. 
BYTOMSKIEJ! O KULA-
RY wykonu3ą szybko I 
tanio punkty usługowe 
.,Foto-Optyka" przy ul. 
Kasprzaka 29 1 Spornej 
72. ouiy wybór OlruLa-
rów p/słonecznycb 

Prywatne Biuro Matry-
ruonrialne „SYRENKA", 
Warszaw.a, Efektor.alna 11 
poleca swoje usługi. kl-
formacje 10 µ znaczka-
ml 2318 k 

UO fł'yzjersk.!ego 2-izbo 
w ego damsko-męskiego 
W'kl.ad<u w śródmieściu 
poso:uku.ję wsp(>lnika. Po 
ważne ofel'ty n M.309", 
·Prasa, PliotrkO'WISka 96 

GARAŻ ul. LLpowa za-
mienię na gairaż w oko 
llcy Baruokiego Rynikiu. 
Tel. 582-49 50684 g 

MATEMATYKA - ko.re 
petycji udzielam. Tel. 
216-24 569:b'1 g 
UCZNIÓW z.ainiedbanych 
i nie dających sobM! ra 
dy w nauoe przygotowu 
je m.agist~. Nawrot 13-
H, front, IJI p. 
:'olATEMATYKA, fiJzyika 
- lekcje, korepetycje, 
tt'Jl. rol-05 50680 g 
EMIL Miękdinia, PliQtr-
kowska fil, .:ogUibił dowód 
re}estrecyj<ny nr IS-6763 
i zawodowe prawo jaizdy 
kat. I!I M.326 g 
PO>MOC do d>ziecka do-
chodrz;ąca pot~bna. W i el 
k-OiI>Olska * m. 35 bl. 28 
REPASAC7JKA ru;tyn.o-
Wlana na stałe potrzeb-
n.a. Cerowinla gar dero-
by Narutowic7..a 30 
GOSPOSIA dochodząca 
potrzebne. .1 Ma~.a 3 ro. 
4t; godz. 16-20 

Ksiażki r-zeknią ..• 

Slure i nowe dzieie 
Ił 

.;,zwiisko Tadeuna Szewe
ry, jaiko autor.a audyc ji 
l iterackich I reportażo
wych, jest dobrze znarne 

radiasłuchac.zom łódzkim. Część 
tych reportaży (OSli.em pozycji) 
ukauiła się ootatnio w wyda
niu książkowym, w tomie za
tytułowanym intrygująco „o 
Szekspine, lwie czarnym i wą 
sach Reymonta"*). Przypomi
nając, że jest to druga z ko
lei tego rodzaju publikacja 
Szewery (pierwsza miała tytuł: 
„osty i miedze"), muszę na 
tym miejscu podkreślić trzy 
ba.rdzo charakterys tyczne i n.ie 
powszedmie cechy reportażo
wych prac Szewery. Po pierw 
sze - zainteresowania I zami 
!owiania autora zwrócone są 
wyr'i}mie ku przeszłości (nie
k ·iedy sięga.ją one aż do XIV 
stulecia) ; po drugie - treść 
reportarży świadczy dobitnie o 
pracow.;tej dociekl iwości i 
zdolnościach odkrywczych Sze 
wery; po trzecie wreszcie -
jego dbałość o stronę forma·l
ną reportaży sprawia, że nie
jeden Ich fragment zbliża się 
raczecj do poziomu prozy bele 
trystycwej, przekraczając da
leko I,J;nię reportażowego ba
nału i przeciętności. 

Nie mogę sobie pozwolić -
l nie wid1zę zresztą ku temu 
istotnej potrzeby - n.a s.zcze
gółowe Ó'maiwi.anie treści re
portaży Szewery. Pow.iem jed 
nak ogólnie, że mają one nie 
kiedy posmak wręcz sensacyj 
ny, a wyniki Ż?nud:nyoh poszu 
kiwań autora - choć z przy
czyn obiektywnych n ie zawsze 
pełne i ostateczne - zaciiekawia
ją, często z.a.ska.kują, pozostawia 
jąc szerokie pole do dalszych 
dociekań i rozmyślań. W cha 
rakterze dowodów n.a to, co 
n3'J)i.s.ałem wyżej, przytoczę 
tył.ko dwde poz ycje z książki 
Szewery: „Kamienny kosynier 
i francuski pułkownik" oraz 
„Czy Szekspir pił piwo w Ra 
wie Mazowieckiej?". Bard.zo 
raoizę przeczytać te dwa repor 

+aże - l pozostałe, oc.zywdście 
rówrn ie:i:. . _ . 

N 
owa dwutomowa powiesc 
Eugeniusza Paukszty -
„P~zejaśnia si~ ni~b~"••t, 
SWlladczy o w1ernosc1 au-

tora dla tematyki l proble ma 
tyki Ziem Zachodnich. R.zecz 
dzieje się we Wrocławiu i je
go okolicach, a dwa tomy po 
wieści stanoyvią jakby kontra 
s towe zesta·wienie sytua cji na 
ty ch obsza.-rach w kilkanaście 
miesięcy po wojnie i n.a po
czątku lat sześćdzies iątych. 
Pauks ma z.n.a dobrze spra wy, 
" który<:h pisze, a potrafi u
kazać je na ogół Y' sposób 
bardzo interesujący. Nie nale
ży się jecln.aok dziwić, że w po 
wieści liczącej z górą 1000(!) 
stronic druku; zda rzają się 
(zwłaszcza w tomie d •rug im) ta 
kże par-tie Silabsze, w któTych 
deklaratywność o~niża walory 
pełni i wyrazistości obrarLu 
artystyczmego. I 

W
arto c.!:)o·ć w pa·ru słowach 
odnotować tu jeszc ze no- ! 
wą powieść histo~ycrzną 
Tadeusza Łopalewskiego -

„Brzemię pusteg~ morza''•••). 
Autor, znany zaszczytnie z wie 
lu poprzedlnich utworów o tre 
ści H1Story cznej, sięgnął tym 
razem do pierwszych lat XVIII 
w ieku, do czasu wypraw wo-I 
j e n.nych Ka•rola XiI przeciwko 
Poloce i Rosji. Głównym wąt
kiem jest tu wa lka szla.:hty 
inflanckiej z dominacją svwedz 
ką, walka, której najwybitniej 
szym reprezentante m był Pat
kul - postać autentyc:.na. Mi 
łośnicy beletrystyki his te>rym
nej na pewno przeczytają no
wą powieść Łopalewsk iego z 
wielką i uiza<>adnio:ną satysfa•k 
cją. B. D. 

') „Wydawnictwo Lód.zkie", 
str. 196, cena 13 zł. 

„) „Wydawnictwo Poznań
skie" T. I, str. 552, t. Il str. 
528. Cena łączna 75 zł. „.) Wyd. „Czytelnik", str. 
508, cena 21 zł. 

Poradnik szkolny „Dziennika'' 
e Państwowa Wyższa Szkoła 

Teatralna i Filmowa im. L. 
Schillera w Lodzi (Targowa 
61/63) przyjmuje zapisy - dla 
matu r zystów tegoroczmych trwa 
ją one do 10 C'<'erwc.a, dla u
biegłorocznych - do 25 maja. 
Punkty info rmacyjne m:ynne w 
każdą sobotę w godz. 15-18 
(wydział aktor9ki), 111-14 (ope
ratorski i reżyserJi) ora11: w 

g-0dz . 13-14 pu.nkt ZMS 1 ZS'P 
(informacje ogólne ). e ZU ZMS przy Politechni
ce Lódzkiej organizuje kurs 
przygotowawczy dda k a,ndyda
tów na s tud ia (fizy k a , matema 
tyka , rąsyjski , niemiecki , an
g.iel s>ki). Z a p isy d o 19 k wietn ia 
w ZU ZMS (Gdań !>ka l S.';) W 
godz. 13-15, tel. ,399-80 wew:ne 
trzny 374. (w) 

W Filharmonii Łódzkiei 

NA 

ZA'Pg1'A'J 
NlU 303·0~ 
w G. 4Qtlbl pVóez s~. 

WNJOSEK EMERYTA 

z. M.: W roku ubiegłym, po 
ukoń,czeniu 65 ·1at, przeszedłem 
na emeryturę mając za sobą 
m. in. 22 lata pracy w Polsce 
Ludowej. Kilka dni temu 
otrzymałem pismo z ZUS po
wiadamiające mnie jaką będę 
teraz otrzymywał rentę po 
przeliczeniu. Nie znalazłem 
tam · jednak 1 proc. dodatku 
za 2 lata pracy ponad 20 lat. 
Czy ten dodatek jeszcze nie 
przysługuje? 

RED.: 1 proc. dodatek za 
każdy rok ipracy w Polsce Lu 
dowej ppinad 2Q lat ZUS nie 
przyznaje automatyc:i:.nie przy 
przelicza:nlu renty. Czy1t1·i to 
doipiero na Wllldosek i;.tron.y za
inteiresowaneJ. 

URLOP SZKOLENIOWY 
W OKRESIE WYPOWIEDZE• 

NIA 

N. B.: Wypowiedziałam U• 
mowę o pracę, tracąc tym 
samym możliwość uzyskania 
należnego mi w br. urlopu. 
Niezależnie od tego zakład u
waża,-że w okresie wypowie
dzenia nie mogę ·otrzymać ur
lopu okolicznościowego na 
egzaminy. 

RED.: Przepisy o urlopach 
okoli=ości<>wych na dokoń
czeoni.e na,uki nie mówią nic, 
że •nawo do w. w. ud<>póW 
ulega zawieszen.iu w okresie 
wypowiedzenia. Dlate.i:o też 
hez względu na to kto jest 
stroną wypowiadającą stosu
nek pracy, za'kład jest zobo
wiąZ3't1Y udzicloć Pani z.wolnle 
nia na egzam!ll1y. 

RENTA DO RĄK RENCISTY 

ZONA RENCISTY: Kilka dni 
temu prasa opublikowała wia
doon.ość o dalszych udogodnie 
niach dla ~entów poczty, Po 
legają one na tym, że obec
nie doręczyciel będzie mógł 
wręczyć osobie pełnoletniej 
mieszkającej z adresatem pacz 
ki i listy wartościowe z poda· 
ną wartością do 2 tys. zł oraz 
przekazy pieniężne również do 
wysokości 2 tys. zł. Nie wy
jaśnia jedna.k czy dotyczy to 
wszystkich przekazów poczto• 
wych, w tym również rent. 
RED.: Ja!k wyjaśnia z-ca dyr. 

O l>wodoweg o Urzędu P oczto w o 
Tclekom u nikacyjnego n.r 1 w 
Łodzi ob. Myszkiewicz, w s to
s1.m k u d o rent obowi ą zują in
ne przepisy. W myśl ich listo 
nosz może wypłacić reinitę 
~ ?J!onkowi rod ziny r e_ncis ty je
dyn ie wtedy, gdy n ie przekra 
c:za ona 500 zł. 

Prawykonanie arcydziełu Mozorla 
Koncerty symfoniczne w Koncert f_in.ałowy konku.-su 

dniach 5 i 6. kwietnia o godz. zawiera w swym prog ramie 
19.30, będą końcowym akcen- jed:no z najwiękSIZYCh a rcy
tem trwającego przez cały ty- dzieł wśród w ielkich form wo 
dzień bieżący Ogólnopolskiego k .alno- ins t rmr.e.ntalny ch - Wiei 
Międzyuczelnianego Konkursu ką Mszę c-moll, KV 427 W. 
Muzyki Klasycznej, którego Mozarta, dzieło będące wyra-

h a rmorllii Łódzkiej oraz chó
rem m ieszanym Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Łod?:i dyrygować będzi_e z. 
G zella. Jaiko soliści wystąpią: 
E. Nizioł - sopran . I. Kobus 

m ezzosopran, K. Pustelak 
tenQr oraz A. Saciuk - bas, 

organizatorem i gospodarzem zem czci kompozytora dla ge 
jest Pa1istwowa Wyższa Szko- niuszu twórczego J. Bacha. 
la Muzyczna w Łodzi. - Orkiestrą Symfcmkzną Fil· (o) 

1111111111111111111111111111111""111llllnll111111111111111111" 1111111111111li111111111111111111111111111111111111111111111111111111li11111111111111111111111111111111 Ili 111 I 
.• • • • • • •• • • • • ++++++• JllllUUllllllllDlllllllHllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllUllllll1 ~ UWAGA, RENCISCI y :; ' • § 
• z ZPB im. F. DZIERŻYRSKIEGO! : § lnwentaryzac1a § ł Dyrekcja i Rada Zakładowa przy ł := := 
• - W BAZIE MAT. BUDOWLANYCH -ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi, ł = = ł Piotrkowska · 293 z a w i ad am i a ren- E Łódzka Centrala Materiałów Budow- := ł cistów, byłych członków kasy pogrze- ł ~ lanych z a w i ad am i a Szanownych a łł bowej, którzy nie dopełnili formalno- łł ~ Odbiorców, że z powodu inwentary- ~ 

ści związanych z przystąpieniem do - zacji w dniach 8 i 9 kwietnia 1968 r. -ł ~!Y~d:~y natychmiast· zgłosili się do : ~ NIE BĘDZIE CZYNNY MAGAZYN ~ i Termin dodatkowego zapisu upływa ł § w BAZIE MATERIAŁOWEJ § 
ł z dniem 30 września 1968 r. Po tym ł ~ W ŁODZI, przy ul. TUWIMA 97. a 
• 

okresie żadnych dodatkowych zapisów ł :::_ NabYWać można będzie tylko okucia :=_ nie będziemy dokonywać', a w wy-ł padku śmierci nie będzie przysługi- • ~ i składowane na zewnątrz materiały a 
• wała odprawa pośmiertna w ramach • § izolacyjne oraz kamionkę. 2358/k a 
ł grupowego ubezpieczenia w PZU. ł Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllii' 
ł Dla informacji podajemy, że kasa ł 

• 
pogrzebowa przy zakładach została ł 

• rozwiązana z dniem 1 grudnia 1966 r. ł OBWIESZCZENIE O LIGYTACJI RUCHOMOŚCI 

,·----------·-----· ii US'i"llnl· tapicersko .t.• I stolarskie W KWIETNIU 1968 r. 
Km. 568/67. Komornik Sądu Powiatowego w Ło· 
dzi, I rewiru. mający kancelarię w Lodzi, ul. 
Mokra 21, na podstawie art. 953-955 kpc podaje 
do pu];)licznej wiadomości, że 8 maja 1968 r„ o 
godz. 10 w sali Sądu Powiatowego w Łodzi 
Sienkiewicza 21, odbędzie się w drodze publicz: 
nego przetargu sprzedaż nieruchomości - poło• 
żonej we wsi Maciejów, gromada Smardzew 
pow. łódzki - należącej do dłużniczki Jadwigi 
Zbierkowskiej. Całość wynosi 3 ha i składa się 
z zelektryfikowanych zabudowań, 2 szklarni, 3 
zespołów belgijek, o grodu owocowego i krzewów 
owocowych. Nierucilomość oszacowana została 
na sumę 450 .996 zł, cena zaś wywołania wynos i 
338.250 zł. Przystępujący do licytacji obowiązany 
jes t złożyć rękojmię w wysokości 46.000 zł oraz 
zaświadczenie Prez . Pow. Rady Nar. Wydz. Roln, 
zezwalające na kupno w /w nieruchomości. 

DODATKOWE ATRAKCJE DLA SYMPATYKOW 

Ł li L ,, KUKUŁECZKA'' : WYK O N u ·J E ZAKŁAD USŁUGOWY : ·i MEBLARSKIEJ SPOŁDZIELNI INWALIDOW •• 
w ŁODZI, ZAOLZIAlQ°SKA 21, tel. 496-62. )l Wystarczy złożyć do jednej lub kilku gier w m-cu 

ł NA INDYWIDUALNE ZAMÓWIENIA KLIENTÓW ł kwietniu sześć kuponów, a następnie odcinki „C" tych 
łł WYKONUJEMY•. łł kuponów przesłać do ŁGL w terminie do 8 maja br„ 

aby wziąć udział w losowaniu 

: 
• •• SO RADIOODBIORNIKOW TRANZYSTOROWYCH KANAPY ROZKŁADOWE, TAPCZANY, 

• • 
„KOSMOS". 

• 
TABORETY, KRZESŁA i FOTELE. 

• 2) We wszystkich grach w m-cu kwietniu wYlosowa.na 

: 

Posiadamy na składzie nowe tworzywa tapicerskie: ł 
zostanie czterocyfrowa końcówka banderoli, której po-

• 
FORMATKI SZCZECINOWO-KAUCZUKOWE ł siadacze otrzymają 

ł i PIANKĘ POLIURETANOWĄ. ł PREMIE PIENIĘŻNE PO 500 ZŁOTYCH. 
ł Of e-·r ·u j 1em y bogaty asortyment tkanin obiciowych. ł W losowaniach tych brane będą pod uwagę 

2330-k Komornik M. ROZEWSKI 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ST, PRO.JEKTANTOW 1 projektantów z upraw
nieniami budowlanymi Instalacji sanitarnych, 
szczególnie w zakresie wen tylacJl, zatrudni = 
kot'Zystnych warunkach Lódzkie Biuro Projek
tów Budownictwa Przemyst<Y\Vego l.ócli, K<>pcil't• 
skiego 4' . Zgłoszenia przyjmuje selre:ia organiza
cyjno-kadrowa. 116? -k 

• jm • ie ł wyłącznie kupony pięciozakładowe. 
• 

Przy UJemy wszelk reperacje mebli tapicerowanych. ł TECHNIKA budowlanego ze znajomością zagad-s b 1 p • • k • ł Je1inocześnie informujemy, że losowanie nagród z kon- n leń inwestycy jno-r e m ontowych oraz st. maga-

: 
ZJ a I term to W" 008Dlfte : kursu z m-ca marca br. odbędzie się 7 k.wietnia br. o godz. zyniera z wykształceniem średnim i praktyką w J 

zawodzie - zatrudni CZSMlecz. Okręgowy Od• 2336/k CENY PRzySTĘPNE 10 w l<lk&lu LGL pt;ZY uL Piotrkowskiej 106, 2362/k dział w Lodzi. Warunki pracy I płacy do uzgod...; • 
nienia w wydziale kadr i szkolenia, Kasprzaka.li,;. ł e •----•- • - • -• • •••••-•-*"* •-• ł • •••e_-._„ _..,.!!l!!!!~~l!!l!!ld!!l!!l!9!!!!!!1!!l!!!!!~!!!l!!!!l!!!!!'!!!!!!!l!l!!!!llll!!!.'!!l!!!!!ll!!!ll!!ld!~!!!llll!!!l!li:~~~w~.-.--..._ .... „ w godz, '.l-15. 2394-k 1 

DZllE:'l\NllK. LODZJKI nr IU (662t.;-i; 
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' Uchwała literatów-członków PZPR i ZSL - ' 

PROGRAM I 'I. S!Jrawiński: ~.Pietruszka" -
8.00 Wiad. 8.15 Od maTsza do balet. 23.15 „prz. cglądy i pog!ą

walea. 8.44 ·Koncert ż::<czcń. 9.00 dy". 23.25 Taneczny . relaks z 
„Kasztanka" słuch. 9.20 Popu- ork .. R.aya C9mffa. 23.50 Wia
larne transkrypcje ork. muzyki domosci. 
hiszpańgkiej. 10.00 ,,!.alka" odc. TELEWIZJA 

w sprawie J. Grzędzińskiego 
P. Jasienicy i S. Kisielewskiego 

rządu Głównego Zwią:ziku Li te 
ratów Po1skich. Prezydium po 
stanowiło skierować uchwałę 

wraiz z zawartymi w n -iej wnio 
sk:ami na naibliżs-ze plenarne 
oo3iedzenie Zarzadu Głównego 
ZLP, które wyznaczone z;ostało 
na 9 bm. 

Dziś w Łodzi przewiduje się 
zachmurzenie „ umiark<l'\Vaine, 
okresami duże, z przelotnym! 
opadami deszczu. Temperatura 
9 st. C. Wiatry um\arkowane, 
chwilami porywiste< , połudn·lo

wo-zachod111ie i zachodnie. 
49. 10.20 Melodie i pios;;nki. 
lll.50 „Myśl popraiwn.le". 11.00 
„Fabryka zimua" rep. 11.20 (Ł) 

Koncert ork. t.RPR. 11.50 Po
radnia Rodzi11J11a. 12.05 Wiad. 
12.10 Koncea:t z polonezem. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 „Gdy 
serce za ciężko pracuje" słuch. 
13.20 Muzyka ludowa. 13.40 Wię

cej, lepiej, tainiej. 14.00 Wiersze 
poetów. 14.10 Muzyka polska. 
15.oo '?fiad. 15.05 z życia zw. 
Radz. 15.30 Popołudnie z mło

dością. 16.05 Non stop Studia 
Rytm. 16.20 Radiootopem po mo 
rzach, lądach i oceanaeh. 16.40 
Satyra. 16.5<l „o krok od ma
szyny". 17.00 Węgierskie rytmy. 
17.20 „U naszych przyjaciół". 
17.45 Chwila poezji. 17.55 Wiad. 
18.00 Znajomi z anteny. 18.40 
Muz. i akt. 19.05 z księgarskiej 
lady. 19.20 „8 godz. na dobę" 
aud. 19.35 Fel. muzyczny. 20.00 
Dzien01ik. 20.26 Kronika sporto
wa. 2ć .40 Gra ork. taneczna PR. 
21.20 Rozmowa o wychowaniu. 
21.30 Zespół Dziewiątka. 22.00 
„Ludzie i ko•ntynenty". 22.20 Ta 
neczny rajd po stolicach świata. 
23.00 II wyd. dziennika. 23.10 
Wiad. sportowe. 2.f.15 Koncert 
wi_!;czorny. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM ll 

8.30 Wfad. 8.35 „Umierająca 
republika". 8.55 Kon-0ert poran
ny. 9.30 Wiad. 9.35 Kronika kul 
turalna. 9.50 Muz. b.aletow. 10.25 
Fragm. opow. ·L. Kaltenbergha. 
1.0.45 Pr. koncert. 12.05 z kraju 
i ze świata. 12.25 (Ł) Komunika
ty. 12.30 (Ł) „W Dąbrówce Wie! 
kiej - wielkie zmiany" - rep. 
12.45 (Ł) - Koncert popula.mo
rozrywkowy. l.J.15 (Ł) Melodie 
t~neczne. 13.26 „20 godzin" 
fragm. 13.45 Spiewa W: Bargie
łowska-Kutkowska. 14.15 Kalej
doskop kulturalny. 14.45 Aud. 
dla dzieci „Błękitna sztafeta". 
15.00 Z dziejów muzyki chóral
nej. 15.20 Grają ork. i zesp. 
instrumenta•lne. 15.50 „W obiek
tywie nauki". 16.00 Wiad. 16.07 
Koncert popołudniowy. 16.46 (Ł) 

Akt. łódzkie. 17.00 (Ł) Grają i I 
śpiewają „Czerwone Git.ary". 
17.15 (Ł) „Za fabryczną bramą" 

- fel. 117.30 (Ł) Kron,i·ka kon
kursu muz. klasycznej. 17.50 (Ł) 

O Łodzi poza Łod7ią - montaż 

recen.-zyjny. 18.10 (Ł) Przed kon 
certem w Filharm001ii. 18.30 Un i 
wersytet Radiowy. 18.45 Kurs 
ięz. franc. 19.00 Wiad. „Wie
c?.ór literacko-muzyc?ny. 19.07 
Nowe płyty. 19.30 Magazyn lite 
racki ,.To i owo". 20.20 Alfa
bet orkiestr rozrywkowych. 20.40 
Chwila poezji. 20.45 W kręgu 
bluesa. 21.00 z kraju i ze świa
ta. 21.27 Wiad. spgrtowe. 21.31 
Ooery w przekroju W. A. Mo
zart ,.Cosi fall\ tutte". 21!.26 
„Wesoły kramik" aud. 15. 22.41 ............... 
: W NOWYM NUMERZE i 
• „ODGŁOSÓW" ł 

ł + Syn Ziemi ł 
ł + Casus Wygodzki ł 

ł: ~~=u samochód? ł 

ł + Więcej nit czterej ł 
ł pancerni ł 
ł + Noc bez gwiazd ł 
ł + Gdzie poległ Warneńczyk? ł 

ł + Recenzje i felietony, ł 

•••••••••••••• 

9.55 Historia (kl. VIII) „W no 
cv nalot, w dzień łapanka" (W). 
10.55 Historia (kl. VI) „Liberum 
veto" (z Krakowa). 11.55 Język 

pol&ki (kl. XI) „Przyboś - Gal 
czyński - Różewicz" (W). 15.45 
Wytrzymałość materiałów (II rok) 
"'Zginanie belek. Naprężenie 
przy czystym zginaniu" (z Ka
to-.vk). 16.25 Wytrzym<Jlość ma
teriałów (II rok) „Zginanie be
lek. Naprężeinie przy zgięciu 
pop ·zecznym" (z Katowic). 16.55 
Dzienn·ik (W). 17.00 Dla młodych 
widzów: 11Ekran z bratkie.m" -
w prorr·ramie m. in.: 11 Pi.sars.ka 
przygoda Jana Edwarda Kuchar 
skiego" oraz :ttlm z serii „Ry
cerz Zawierucha" (X) odc. pt. 
„Gran:ca" (W). 18.05 „Na mor
skich szlak<?ch" (ze Szczecina). 
!8.30 Wiadomości dn.ia <Ł). 18.45 
„J"71l w Filharmon.ii" (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19 .30 Dziennik 
(W). 19.55 Pr?emówienie ambasa 
dora Węg!erS<kiej Republiki Lu
dowej w Pol~-0e - Beli Neme
ty'ego (W). 20.os „M.ura.nów" -
rep. z Muranowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej (W). 20.35 „Foto 
Ha-ber" - film f<>b. węg. (z Ka 
towic). 22.10 Magazyn Medvcz
ny (W). 2Q.40 Dziennik (W)~ 23.05 
Wytrzymałość materia!ów (powt. 
z Katowic). 23.40 Wytrzymałość 
materiałów (powt. z Katowic). 

1111111111111111111111m1111111m1111111n111111 m mr 

ODDANIE KRWI CHORE-
MU TO N A.JLEPSZY 
CZYN C~LOWJEKA DLA 
CZLOWIEKA. 

1111111111111111111111111111111111111n11111111111111111r 

(Dokończenie :iie str. 1) 

Stefl!fil Kisielewski od s-zere 
gu lart; wykorzystuje f0<rum li
terackie dla art.aków na poli
tykę kullwralna naszego pań
stwa i pod;;taiwy ustrojowe Pol 
ski Ludowej. Byliśmy głęboko 
oburzeni jego pootawą na ko
szalińskim zjeździe pisarzy, 
gdy uznał za stosowne głoso

wać przeciw protestowi. jaki 
polska !iteTat.ura podniosła wo 
be<! amerykańskich zbrodni 
woiennych w Wietnamie. Na. 
nadzwyczajnym walnrvm zebra 
niu Oddzia-łu Wanza•ws'kiego 
st-efa- Kisielewski podjął z 
niezwykłą agresywnością ko
lejny atak na polityke kultu
ralną ludowego państwa i oar 
tii - ok.reśla.jąc ją jako „dyk 
tatuTe ciemniaków". Związek 
Literatów. jako orgamizacja 
bezpartyjna. sitwairza i powi
nien stwarzać s-zerokie ramy 
tolerancii dla róźnorodnych 
postaw a-rtystyczinych. świato 
P<Wląidiowych i p0liityc:mych. 
Lecz Zwiąizek Li'teratów - nie 
zaleźnie od róm:c. iakie dzie
lą jeg-o członków - stai na 
grunCie Polski Ludowei. ·Poza 
gra111icami tolerancji ZLP mu 
sza sie więc Z111aleźć ci pi.la
rze, którzy z pozycji jaiwnie 
rea!kqyjnych i WTOgich ustro
jowi Polski Ludowej prowa
dzą aktywną i uporczywa waJ 

----------------------------"" o K A z J A! 
JUŻ OD 1 KWIETNIA· 1968 R. 

MOŻNA NABYWAC PO CENACH OKAZY.JNYCH 

art.: konfekcyjne-dziewiar5kie-
po'ńczosznicze 

NA KIERMASZACH WIOSENNYCH 

w n/w SKLEP ACH PRZEDSIĘBIORSTWA 

SPRZEDAŻY OKAZYJNEJ i KOMISOWEJ. 

PIOTRKOWSKA 317 

PIOTRKOWSKA 107 

(hala targowa - strona połud,) 

OGRODOWA 4 
(hala targowa). 

ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY PRZYJEMNYCH 
ZAKUPÓW. 

Zaopatruje Wojewódzkie Przeds. Handlu 

2365/k Odzieżą w Łodzi. 
_________________________ ""' __ _ 

kę poli ·tvczną przeciw nasze
mu ludowemu państwu. 

Obecność w szeregach Zwij!Z 
ku Literatów i działalność lu --------------
dzJ tego pokroju co Grzędziń
ski, Ja.s:ienica i Kisielewsiki -
o.a szereg-u juź lat przyno>Zą 
całej sp0łeczności literacki.ej 
niep0wet.owa111e szkody mora! 
n.e i polityczne. 

Uważamy. 1z obowiązkiem 

wład-z Zwiazku Litera;tów -
w chwili. gdy te szkody mo
ralne i p0liityczne ujawnfają 
się w całej oczywistości 
jest u3'Uniecie 'z ZLP tych. któ 
rzy ;e wyrządzają. Obowiązek 
ten wynika z troski o najźywc<t 
niejsze interesy całej społecz

ności pisarskie; i literaturry 
Polski Ludowej". 
Uchwała POP PZPR i Ko

ła ZSL pr7w Oddziale Wa,r-1 
szawsk;m ZLP była we środę 
oma:wiana przez PrezY'd.ium Za 

Technikum FotoRraficzne 
w Warszawie 
otrzymało imię 

J. Gagarina 
We wtorek odbyła się w I 

Warszawie uroczystość nada.nia 
zasad01ic.zej Szkole Fototechni
cznej i Technikum Fotografi- I 
cznemu przy ul. Spokojnej 
imienia pierwszego kosmonau
ty - Jurij>;, Gagarina. W gma 
chu technikum zosta.nie odsło

nieta pamiątkowa tahllca. 
Na uroczystości obecny był 

II sekretarz ambasady ZSRR 
w Warszawie - Oga.nes Sarki
sjan. 
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Komuniknl Prokurolurv 
i Komendy Wojewódzkiej MO 

• Prokurątura Wojewódzka i 
• Komenda Wojewódzka Mili· • e cji Obywatelskiej w Łodzi 

• prowadzą śledztwo w spra
: wi„ dokonywanych w latach 
e 1952-1956 w Łodzi i na tere
: nie województwa łódzkiego 
e zabójstw I innych przestępstw, 
• których ofiarami były koJ>ie-

: ty. 

wodem elektrycznym. W trak 
cle walki z napastnikiem ko
bieta ta ugryzła go w palec 
lewej ręki; e kobietę, która w czerwcu 
lub lipcu 1955 r. została napad 
nięta przez nieznanego męż

czyznę na polach ol>Ok ulicy 
Dubois w Łodzi. 

Sprawca przemocą wciągnął 

ją w rosnące żyto, gdzie ją 

przewrócił. Zrabował jej ze
garek na rękę, pierścionek I 
obrączkę. 

Osoby posiadające wiado-
mości o tych napadach proszo 
ne są również o zgłoszenie się 
w cel u zlożein la zeznań. 

e w związku z tym śledz

: twem prosi się o zgłoszenie 
e w Prokuraturze Wojewódz
e kiej w L-Odz.i, Al. Kościusz

: ki 1, pokój• 224, względnie w --------------

• Komendz.ie Wojewódzkiej 
: MO, w Łodzi, ul. Kilińskie-
• go 152, pokój 120, celem zło 

• żenia zeznań: 
e kobietę, która w 1953 lub 

1954 r. został.a napadnięta 
prżez nieznanego mężczyznę 

na drodze odchodzącej od szo 
sy Łódź-Pabianice w pobliżu 

Łodzi. 
Sprawca usiłował napadniętą 

przewrócić na ziemię i ściąg
nąć z drogi na pole. Z.Qiegl 
na skutek głośnego wzywania 
przez nią pomocy; e kobietę, która w lecie 
1953 lub 1954 r. została napad
nięta w podanym wyżej miej
scu przez n.leznanego J!lężczyz

nę. 

Sprawca kobietę tę ściągnął 
przemocą z drogi w pole, 
gdzie ją przewrócił, związał 

jej ręce przewodem elektrycz 
nym, <..zęściowo rozebrał z o
dzieży i zbił pasem skórzanym 
oraz zrabował teczkę I 20 zł; 
e kobietę, którą zimą 1953-

1954 r. została napadnięta przez 
nieznanego mężczyznę na dro
dze odchodzącej od szooy 
Łódź-Pabianice obok Chocia
nowic. 

Sprawca przewrócił ją na 
śnieg i związał jej ręce pa-
skiem od spodni, częściowo I 
rozegrał z odzieży I bił prze-

Serdeczne wyrazy współ

czucia koleżance JADWIDZE 
SZYMAŃSKIEJ z powodu 
tragicznej śmierci 

SYNA 
składają 

KIEROWNICTWO, KO
LEZANKI i KOLEDZY z 
INSPEKTORATU UBEZ 
PIECZER GOSP. USPO
ŁECZNIONEJ oraz OD-

. DZIAŁU PZU m. ŁODZI. 

Mgr HENRYCE SYKUT-BEJ 
z powodu śmierci 

MĘZA 

WIESŁAWA 
wyrazy głębokiego współczu

cia 1tkładają 

ABSOLWENCI m LO 

- Jutro za.chmurzenie umiarko
w.ane, mo~liwe przelotne opa
dy desz.czu lub deszczu ze 
śniegiem. Chłod010. 

Dziś słońce zajtlz!e o godz. 
18.20, jutro wzejdzie o 5.09. 

(Preypominamy, że d<Ziś lmie 
niny obchodzą Izydor i Bene
dykt.) 

Dnia 2 kwietnia 1968 roku 
zmarł, przeżY"' szy lat 58, naj 
ukochańszy Mąż i Ojciec 

S. t P. 

Wiesław 

Niedźwiecki 
Pogrzeb . odbędzie sie dnia 

5 kwietnia br., o godz. 16,30 
z kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej. o czym 
zawiadamiają 

ZONA, DZIECI 
i RODZINA 

W dniu 2 kwietnia 1968 r., 
po ciężkich cierpieniach zas
nęła w Bogu, przeżywszy 
lat 83 

S. t P. 

Feliksa Klukowska 
z domu WRZESIŃSKA 

Nabożeństwo żałobne odbę
dzie się w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego (Julianów) 
w dniu 4 kwietnia 1968 r., o 
godz. 16,15, po którym nastą

pi wyprowadzeae zwłok na 
cmentarz rzym!9f<at. św. Ro
cha na Radogoszczu. o tym 
smutnym obrzędzie zawiada· 
miają krewnych i znajomych 

C0RKA, SYN, SIOSTRA, 
ZJĘC, WNUKI 

i PRAWNUCZKI 

Kol. J. PANKRATZOWI 
wyrazy głębokiego wsp6łczu

cia z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, .lłADA ZA
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGAN. PART„ SPATiF 
<>raz ZESPOŁ TEATRU 
MUZ~CZNEGO w ŁODZI 

Kol. mgr MIECZYSŁAWIE 

MALINOWSKIEJ wyrazy ser
decznego wsp6łczucla z po· 
wodu śmierci 

OJCA 
składają 

DYREKCJA i PRACOW· 
NICY INSTYTUTU PRZE 
MYSŁU SKORZANEGO 
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E. S. GARDNER 

~~ 
01IEW"'!„.N. 

THJM.IUJl!EKlKO L (;LY A 
...; U!;iiłuję przekonać sam siebie, że n.ie 

została porwana - odpowiedział Mason. -
Nie badałem jesz.cze tej sprawy zbyt szcze
gółowo. 

- Mieliby, do diabla. dość czasu na -~
wleczenie jej z mieszkania i na zeise1e 
schodami na dól. Nie ko:rzysitali na pewno 
z windy, gdyż mogliby się naitknąć :oa nas. 

- Myślałem o tym samym - irzekl Ma
son. - Zas-t;mawiam się, czy nie tnzymali 
jej gdzieś w tym samym budynku. 

- Prz.yp!:.Slwz:asz, że dysponowali jakimś 
innym lokalem? - spytał Drake. 

Mason skinął głową. 

- Zbadaj to, Pa.ul. Spróbuj ustalić, kto 
wynajmuje lokale znajdujące się p1,::lro n.\
żej i piętro wyżej. Istnieje możliwość, że 

wciągnęli ją do innego mieszkania. 
- A teraz - odezwała się Della Street -

chodźmy do naszego biura. Trzeba Wy>kony
wać chociaż pozornie normalne czynności, 

mr. Mason. Czeka pana wiele spotkań. któ
re były uprzednio wyznaczone i odwołane. 

Bardzo możliwe, że zastanie pa;n paru po
denerwowanych klientów. 

- I wiem, że masz ma~ ważnych listów, 
na kitóre jeszcze nie odpowiedziałem. 

I przypuszczam, że masz zam..iar prz.yigoto
wać je dla mnie. 

- Listy te znajdą się na pańskim biurku 
za kiJka minut - zaipewniła. 

Mason wzruszył bezradnie ramionami i po
żęgnał Paula Drake'a. „ 

Gdy PEl111'Y Maron wszedł do gabinetu na
stępnego dnia rano, Della powiitała go sło

wami: 
- Dzień ddbry, szefie. Domyślam się, ie 

pan przejrzał jruż dzienniki. 
- Nie :zidążyłem - odpowiediuial Mason. 
- A więc na pewno czytail: pan chooi:at 

pierwszą stronę. 
- W sprawie Ambler? 
- Z tego, co piszą wynika, iż jest to SJ)ra-

wa Minden. Niech :pan nie myśli, że ga
zety zamies.zioz.ą naglów'ki o kimś nie :zina
nym, gdy na :zidjęciu można pokazać liTZalo
wą, młodą spadkobierczynię. 

- Ona jest na W.jęciu? 
- Tak. Ol, fotografia ładnej dziewczyny 

i :tY'le. 
- Ozy panna Milllden chciała., aiby tY'lko 

taka fotografia uka.zafa sią w gazecie? 
- Prawdopodobnie nie, lecz redakcje ma

j·ą ,;postrzeloną" spadkobierczynię u siebie 
w ewidencji, pozowała do wielu :zid.jęć. Ma 
piękne nogi... Nie za'l.'ważyt pan te.go? 

- Zauwaiżyłem - przyznał Mason, chwy
taaąc gazetę, którą Della mu podała. Stojąc 

pmzy biurrku. rzucił okiem na nagłówki. Zro
bil krok naprzód w kierunku obrotowego 
krzesła i zaitrzyma:l się za.fascynowany tym, 
co czytał. 

Zadzwonił telefon. 
- Halo, Gertie! - krzyknęła Della Street. 

- Chwi•leczkę. Jestem pewna, że będtie 
chciał mówić. 

Poruczni•k Tragg - powiedziala. 
Mason odłożył gazetę i chwycił sl:uchaiwkę. 

- Halo, poruczniku! - raekl. - PrZ)"Pusz
czam, że pański gabinet nie tylko ma mi
klrofon, lecz mikrofon ten jest podlą=y do 
jednego ze studiów radiowyich. 

- Właśnie na ten temat · chciałem z ·pa
nem pomówić. Musiałem S1P<>rządzić meldu
nek i wiadomooci · przedostały się z meldun
ku, a nie ode mnie. 

- A więc to pańscy zwierzchmcy pozwo
J.liJ.i. OJ)'Ublikować to oowiadczenie? 

- Nie do mnie nałeży rozwodzić się nad 
nim„. Mogę tylko jeszcze raz stwierdzić, ~e 

rozgłos nadany sprawie pochodzi. z meldun
ki:.:, a nie ode mnie. 

- Rozumiem„. 
- I to jest dopiero początek r=glosu -

dodał Tragg. - A pa.na klientka spełniła do
kładnie stawiane jej wymagania. 

- Moja klientka? - powtórzył Maron z nie
dowierzaniem. 

- Mi01erwa M1nden. 
- Przecież powiedz.i alem jutż panu, że o n a 

nie jest moją klientką. Moją klientką jest 
Dorrie A.mbler, która została po.rwana z 
„Parkhiurst Apaxtments"„. Czy pan dOWlie
dział się czegO\Ś o niej, porucznLh.-u? 

- Nie. Domyślam się, że FBI działa w tej 
sprawie, j:akkolwiek nie potwierdzili tego do
tychczas oficjalnie. Pan wie, jacy on.i są. 

Ich celem jest zbieranie informacji, a nie 
ogłaszanie ich. 

- I mają słuSlZ!lOIŚĆ -
Zdziwiła mnie trochę 
Przypuszczałem, że woll.i 

zauważył Ma9011. -
Minerwa Minden. 
trzymać całą histo-

irię w tajemnicy. Tymczasem wszystko opu
blikowano w gazecie, wszystkie szczegóły. 

Może to sp-owodawać rewiiZję procesu ·v 
sprawie jej maja,tkn.1. 

- Wbrew pańskim przypus7..czeniom - p<>

wiedział 'Draigg - ona wcale nie jest prze
ciwna rozgłosowL 

- Spostrzegłem to. 
- Właśnie dlatego chciałem do pana za-

dzwonić i wyjaśnić„. 
- Dzięlru•ję za telefon. Jestem strasznie za• 

niepokojony o Donie Amblet'. 
- Sądzę, że ma pan prawo być zaniepo

~ojony. - Robimy wszystko, oo tylko w na
szej m0cy. Bez w~ględu na to, czy mamy 
do ~Y:nienia z porwaniem, czy ze zbrodni" 
lub ucieczką, chcemy ją odna:eźć. 

- Czy, gdy tylko wykryje pan coś, poin• 
formujt'! mnie pan o tym natychmiast? -
spytał Mason. 

- Oczywiście - odpowiedział Tragg, - Po
informuję pana lrub ona sama skorzysta ze 
sposobności i przekaże panu wiadomości. 

Baird.w dziękuję. - I jeszcze raz dzię
kuję za telefon. 

- Okay. - Naprawdę chciałem, żeby pan 
Wiedział.„ 

Maoon odlłofył słuchawkę i sipojrzał na ga
zetę. 

- Ta'k - odezwał się wres:z.cie. - Tu jest 
w~zystko„. Nie tylko to, oo :>na im opowie
dzi<lla. ale i trochę dość trafnych domysłów. 

- Czy publikacja pociągnie za SIObą jakieś 
konsoek_wen~je, gdY'bY Dorrie Ambler ±yczy
la sobie, zeby pan w dalszym ciągu praco
wa:ł dla niej? - spytała Della. 

Chciała się upewnić. czy n ie jest 
;,Pat3y"... - Chciała wywołać wrażenie, że„. 

(29) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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